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Przid odpKSlsazig M i i .
Zbrojenie się Serbii teraz dopiero występuje 

w pełn cm świetle, gdy n;ebezpieczeństwo wojny 
wzmogło się prawie do punktu kulminacyjnego. 
Tl piątkowem posiedzeniu skupczyny rząd serb 
ski wniósł, iak wiadomo, projekt ustawy o kre­
dycie dodatkowym w kwocie 5,40u.000 denarów 
do budżetu wojskowego na rok 1908. Wedle 
preliminarza budżetowego na rok bieżący wy­
datki na armię wynoszą okrągło 27 milionów 
■i przewyższają budżet z i. 1908 okrągło o 5'8 
miliona denarów Wydatki w ostatnich pięciu 
miesiącach na cele wojskowe wynoszą 75-4 mi­
liona, wydatki zaś te w ostatnich dwóch latacli 
z powodu reorganizacyi armii, tudzież nowego 
ie uzbrojenia doszły do 193 milionów denarów.

Wedle urzędowych danych fundusze owe po­
chodzą z następujących źródeł: 46 milionów z 
pożyczki, emitowanej we Francyi, po 220 milio­
nów w latach 1907 i 1908 tytułem budżetu, 5'4 
miliona tytułem kredytu doaatkowego do budże­
tu z roku ubiegłego, 37 m ilionów  jako kredyt 
na nzbrojeuie z października 1908 roku, 27 mi­
lionów tytułem budżetu Da rok bieżący, a wre­
szcie 33 miliony, których wprawdzie skupczyna 
jeszcze nie uchwaliła, ale które już zyskały a- 
probatę koraisyi budżetowej. — Koszta zbrojeń, 
rozpoczętych w roku 1907, a w ostatnim czasie 
przyspieszonych i prawie ukończonych, przewyż­
szają prawie w dwójnasób roczne dochody pań­
stwa, obliczone wedle preliminarza budżetowego 
z roku bieżącego na sto cztery miliony dena­
rów.

W sobotę władze wojskowe ukończyły kon­
trolne zebrania trzeć iego powołania ar mu w po­
szczególnych okręgach dywizyjnych. Trzecie po­
wołań’e obejmuje obuw ązanych do służby woj­
skowej w wieku od 37 do 44 roku życia. Or- 
ganizacyę i szczegóły uzbrojenia trzeciego po­
wołania, jak wogóle armii serbskiej, przedsta­
wiliśmy dokładnie w artykule p. t. „Siły zbroj­
ne Serbii11, umieszczonym w piątkowym, popołu­
dniowym numerze naszego pisma, obecnie więc 
*>ie mamy potrzeby zajmować się tą sprawą. 
Trzecie powołanie będzie służyć częściowo do 
wypełnienia luk w armii połowej, złożonej 
z pi< rwszego i drugiego powołania, częściowo 
zaś bedzio pełnić służbę etapową na tyłach ar­
mie tudzież w fortecach i stacyaeli wojskowych. 
Obecnie dokładny przegląd i zaopatrzenie w broń 
* amunicją drugiego powołania, odbywa się in- 
tfiuzywnie i podniesie jego zdolność bojową.

Sytuacya na razie nie zmieniła się  o y le . że 
od soboty nie zaostrzyła się wprawdzie, ale też 
nie straciła nic na niebezpieczeństwie wybuchu 
wojny. Widocznem jest, że Serbia, przez ocią­
ganie się z odpowiedzią na notę, Austryi, zy­
skać chce na czasie zorganizować swoją ar­
mię Już dziś zatem przewidzieć łatwo, że od­
powiedź Serb’4 nie wiele zmieni w ogólnej sy- 
tuacyi, której ro zstrzy g n ięc ie  leży poza Seibią.

Dzisiaj rano otrzymaliśmy następujące tele­
gramy:

( T e ł e g r .  ,.N. R. e f o r my" ) .

B e l g r a d  15 marca.
We wszystkwh tutejszych kolach politycz­

nych panuje przekonanie, że w ciągu b i e ż ą ­
c e g o  t y  g o dii i a rozstrzygnięty będzie dyle­
mat: p o k ó j  c z y  w o j n a ?  Ostatme wojskowo 
zarządzenia szczególniej powołanie pod broń 
rezerw e r z e  ci  e g o  r z ę d u ,  znajduje e n t u -  
z y a s t y c z n o  u z n a n i e  w całej prasie serb­
skiej, ktoia t wierdzi, że obecnie n ie  m a c z a ­
s u  n a  p r o w a d z e n i e r u k o w a ń w sprawie 
traktatów handlowych z Austryą, skoro iuue o 
wiele ważniejsze kwestye, nie zostały jeszcze 
załatwione Gdyby jednak rząd, wbrew panują­
cej w całym kraju opinii i wlWew ucliwałe skup- 
czyny, wyraził gotowość Dowiązania rokowań z 
Austiyą, to musiałoby on z góry zaznaczyć, że 
rokowań.a to n ie  s t o j ą  w ż a d n y m  z w i ą ­
z k u  z Dol i  t y c z u  eini  z a d a n i a m i  i poło­
żeniem Serbii. Niektóre dzienniki szczególnie!] 
zaś „PoHtlka" i ,.Mały Zumal" ostrzegają rząd 
przed wchodzeniem na d ro g ę  rokowań z Austryą, 
ponieważ wów czas kraj m u s i a ł b y  i g n o r o- 
w a ć  r z ą d .  Ze wszystkich stion Serbii nad­
chodzą tn wiadomości, że tara już w s z y s t k o  
p r z y g o t o w a n o  d o  o b r o n y .

Serbski minister handlu oświadczył, że w 
sprawie uregulowania stomnku ekonomicznego 
z Austro-Węgrami me może być mowy o wzno­
wieniu rokowań n a  p o p r z e d n i c h  p o d s t a ­
w a c h , bo opierający sie. na nich traktat han­
dlowy był poprzednio celem najzacieklej.v.ych ata­
ków' w skupczyuie. Jeżeli zaś rokowania wr spra­
wie traktatów liandlowyali mają być oparte na 
nowych podstawach, to w takim razie musi być 
poprowadzona wyraźna granica pomiędzy poli- 
tjcznemi a ekonomicznemi kwestyami.

Onpowiedż serbsko..
B e l g r a d ,  15 marca.

Wedle informacyj zaczerpniętych w tutejszych 
kołach dyplomatycznych, odpowiedź na notę hr. 
Forgacha jest już od kilku dni w głównych 
swych punktach z u p e ł n i e  g o t o w ą .  Wrę­
czenie jednak odpowiedzi nastąpi d o p i e r o  w 
d r u g i e j  p o ł o w i e b. tygodnia, ponieważ rząd 
serbski chce przedtem zapewnić sobie aprobatę 
Rosvi, w ty m celu przesłał on projekt odpo- 
wieuz 1 z woi :  k i  e mu  do zaopiniowania. Od- 
powiedź‘Izwolskiego nadejdzie w dniach najbliż­
szych, poczem nastąpi ostateczna redakeya no­
ty serbskiej.

Ja k  słychać odpowiedź ta jest znowu zreda­
gowana w stylu noty okrężnej, do mocarstw, 
jest n i e j a s n ą  i d w u z n a c z n ą .  Obecnie za­

stanawia się rząd, czy nie należałoby do odpo* 
wiedzi tej włączyć ustępu w sprawie przyszłe­
go stanowiska Bośnii i Hercegowiny. Gdyby 
włączenie tego ustępu postanowiono, to powo- 
łanoby się w nieir na notę cyrkularną z 10 bm.

W kołach dobrze poinformowanych zepewnia- 
ją, że odpowiedź Serbii przy zachowaniu wszy­
stkich wymogów międzynarodowej uprzejmości, 
będzie „in meritoa o d m o w n ą .

W i e d e ń ,  15 marca. 
Biuro koresp. donosi z Belgradn: Jak  z wia­

rygodnego źródła słychać, serbska odpowiedź, 
wskazując na serbską depeszę okrężną z 10 bm 
stwierdza, że stosunki z Austro Węgrami są 
n o r m a l n e .  W sprawie traktatu handlowego 
oświadcza, ża Serbia jeszczo w r. z. załatwiła 
go ustawowo. Serbia jest gotową przedłużyć 
prowizorycznie jego ważność aż do końca b. r. 
Jeżeliby tymczasem parlamenty austryacki i wę­
gierski odrzuciły traktat handlowy, uprasza rzad 
serbski o podanie mu do wiadomości postano­
wień zakwestyonowanyc h przez te parlamenty, 
gdyż rząd serbski dopiero na podstawie tego 
zawiadomienia byłby w możności zadecydować, 
czy mógłby podjąć nowe łukowania.

W i e d e ń ,  15 marca. 
Biuro koresp. donosi z B e l g r a d u :  
O d p o w i e d ź  S e r b i i  b ę d z i e  d z i ś  we  

W i e d n i u  w r ę c z o n ą .

L f e t ^  z  W a r s z a w y .
Whrszawa, 13 marca.

(Zastój landlowo-przemysłowy. — Obawa /ojny. — Ru­
chy wojsk. — Fiasko na uniwersytecie. — Tajny reskrypt 
ministra oświaty. — Apatya z wystawy — Kabarety i 

sznlernie.)
W codziennej regestracyi wypadków i wyda­

rzeń doby obecnej w pismach warszawskich, 
z siluem uwzględnieniem „teatrów i koncertów", 
macie po za działem polityki zagramcznej naj­
wierniejszy wyraz zastoju i apatyi, której koń­
ca nie prędko spodziewać się należy. Tak samo 
sprawozdania, z Damy w sążnistych depeszach 
nie budzą zainteresowania, zaś mowy posłów 
polskich nie łudzą ogółu możliwością jakichkol­
wiek dla kraju skutków lub nadziei.

W zmocniona ochrana cięży z nieziweniuną 
silą na calem życiu, podtrzymując w dalszym 
ciągu stan niepewności ogólnej, nieufności, oba­
wy zmian na gorsze, cojutrudoia wszelki* tran­
sakcje handlowe, przemysłowe i kupieckie trzy- 
nu j ic d ilej w schowaniu bojaźliwem nasze ka 
pftały. To też n. p. kredyt wekslowy prawie 
zupełnie obumarł, a jeśli dochodzi do skutku, 
to z takierai kautelami, o jakich dawniej nikt 
nie słyszał. Tesame trudności są w dziedzinie 
nowych przedsiębiorstw.

Jedynie jeszcze kapitał własny odważa się 
włazić na hipotekę domt w, cliocby nawet na 
trzecią i czwartą, wynagradzając sobie ostatnie 
miejsca wprost l.chwą procentową. Zastój han­
dlowy odbija się najdotkliwiej na biurach i a- 
gencyach pośrednictw, których przeważna wię­
kszość otrzymała tzw. „moratorya". Następstwem 
tego są układy z wierzycielami w kierunku 
czekania ua lepszy rozwój interesów przez 1—2 
lat bez procentów od włożonych kapitałów. 
Tuk też wszędzie i wszyscy odsuwają terminy 
zobowiązań, co wytwarza ciężkie, czysto bez­
nadziejne zawody i bankructwa. Nie bez obawy 
bowiem śledź też opinia powszechna ów nowy 
hazard polityczny Rosyi na Bałkanie, tera bar­
dziej; że w ślad za pociągnięciami p. Izwol- 
skiego ua szachownicy politycznej, n a s t ę p u ­
j ą  c o r a z  w y r a ź n i c j s z e p r z e s u w a n i a  
w o j s k k u  g r a n i c o m  p o ł u d n i o w o - z a ­
c h o d n i m .  Mamy tu o tern wcale dokładno 
wiadomości prywatne. Ruchy te otacza urzędo- 
w a tajemnica.

Tak samo tajemnicą sianu otacza się fatalne 
fiasko z młodzieżą uniwersytetu warszawskiego. 
Jest to jednak po prostu blarnaż dl: „ prawi- 
tielstwa“, które samo zegnało tu z całej Rosji 
„lujbłagonadieżniejszą" młodzież dla „przykła­
du'1. Tymczasem pokazało się, że większa część 
tej młodzieży, to socjaliści; w uniwersytecie 
wykryto skład „nielegalnej literatury", wywie­
zionej dwoma furami pod osłoną nocy, wszyst­
kie zaś środki, naprzód łagodne, potem surowsze, 
obiły się o niezachwiany opór młodzieży, która 
trwa dal ,j w strajku i ubrała suknie cywilue. 
Nie wykluczone są dalsze starcia, ku czemu 
szykując się władza zarekwirowała z prowincyi 
dwie sotnie kozaków, których obecnie nie było 
potrzeba v  Yv arszawde. Celem zaś przełamania 
ruchu strajkowego wśród młodzieży wszystkich 
innych uniwersytetów' cesarstwa, wydał minister 
oświaty t r j n y  r e s k r y p t ,  mocą którego 
wszyscy suilouci napływowi, szczególnie z Kró­
lestwa, o ile będą należeli do agitacyi, mają 
być m poiro  odstawieni do miejsc urodzenia lub 
stałego zamieszkali a. Mo/ua się Auęc spodzie­
wać powrotnej fali stuucntów polskich z uni­
wersytetów rosyjskich do kraju.

Po buczujm karnawale, jakby jakimś wysił­
ku szału, nastąpiło zupełne opadnięcie ruchu 
toivarzvskiego i intelektualnego, a wszelkie 
próby ożywienia go natrafiają na obojętność 
ogółu. Tak też leniwm i ociągająco postępuje i
p r z e m y s ł ó w  o - s p o ż y w c z a  W y s t a w a ,
której otwarcie zapowiedziano na liedzielę w 
gmachu Panoramy. De facto nikt tej wystawy 
nie potrzebował, nikt nie pragnął i niczego ona 
nie posunie naprzód, Cel jej filantropijny na 
Towarzystwo opieki nad dziećmi jedynie uspra­
wiedliwia to przedsięwzięcie. To też nie spie­
szą sie na nia wmrszawskie firmy, choć daw­

niej tait pochopne do korzystania z każdej wy­
stawy.

Tak samo i wystawa obrazów Jasińskiego, 
Kuny i Fałata. nie cieszy się frekwencyą w 
Pałacu sztuki, który wkrótce zostanie jeaynem 
na całą Warszawę cgniskiem, zważywszy, że 
Salon sztuk Kulikowskiego (dawniejszy Kry­
wultów) przy Nowym kwiecie, zajmie ilnzyon i 
kinematograf.

Nie znać też ożywienia ani w Filharmonii, 
ani w teatrach, oprócz oczywiście „urzędowej" 
operetki, W dramacie i komedyi czekamy na 
„nowy kurs" Kotarbińskiego, jednakże dotych­
czas niczem on się jeszcze nie zaznaczył.

Na pulo wydawniczym też znacząca stagna- 
cya. Największy jednakże ruch utrzymuje się 
stale po kabaretach i szantanach. Tu nigdy nie 
brak gości, pieniędzy i szampana, co łudzi po­
zorami dobrobytu, a nawet zamożności, jakże 
ciężko okupywanej często resztkami mienia i ho­
noru. Byłoym zapomniał. Kwitną również liczne 
taj le szub rnia, w których próbują szczęście na­
wet „przeciętni" porządni ludzie. — Na stołach 
leżą tysiące, wcale często zgarniane przez „rus- 
skich", gdyż przy grze panuje najzupełniejsza 
zgoda narodowościowa. Tylko generał-guberna- 
tor nie wierzy w nią, coraz to nowe urządza- 
iąc proskrypeye wydalonych za granicę państwa 
lub świata. Grot,

I Ul
Wiedeń, 14 marca.

(Z Kola poi shngo. — Uchylenie się ludowców od gloso­
wania, — Mandat po Aurahamowiczu. — Powoływanie 

do Izby panów.)
( = )  W Kole Polskiem panowało w piątek 

po południu przygnębienie. W Izbie traktowany 
był nagły wniosek K l o f a c z a ,  ażeby wezwać 
rząd do oświadczenia, czy gotów :est, położyć 
koniec działalności agentów prowokacyjnych? 
W ciągu dyskusyi w parlamencie oświadczył 
minister spraw wewnętrznych, br. II a e r d 11, 
iż po przeprowadzeniu dochodzeń stwierdzić 
może, że polieya nie używała Hyneka Ma s z e -  
ka,  ani żadnej innej osoby za agentów prowo­
kacyjnych, że on sam potępia posługiwanie się 
prowokatorami, że żaden rząd sumienny nie 
może tego środka stosować, i że on zapewnia, 
że zwróciłby się z cał t surowością przeciw or­
ganowi policyjnemu, któryby w tym wzgiędzie 
zawinił.

Poniewmż rząd składając to oświadczenie, 
uczynił już to, o co wnioskodawcom chodziło, 
przeto dalsze obstawanie przy wniosku miało 
cci czysto obstrukcyiny i dlatego uchwaliła ko- 
rnisya parlamentarna Koła polskiego glosować 
p r z e c i w  nagłości. Gd tej uchwały u c h y 11 i 
■się l u d u w c y  i z wyjątkiem ks.P a sto ra  n y- 
s z l i  wrs z y s c y  z I z b y  podczas głosowania, 
motywując swój krok tem, że przeciw Czechom 
głosować nie chcą.

Sama rzecz była bez doniosłości bezpośred­
niej, ale miała znaczeuie zasadnicze i bardzo 
poważne. Jest najpierw rzeczą rażącą, że wice 
prezes Koła, poseł S t a p i ń s k i, nie poddaje 
się nchwmle Koło wiążącej. Rozumiemy, że w 
kwestyach tak zasadniczych, żeby się poseł 
przekonań swoich zaprzeć musiał, nie może on 
podporządkowywać się większości i od głosowmnia 
uchylić się powinien. Ale tu była rzecz czysto 
taktyczna i sami Czesi rozumieli, że Polacy 
z ich obstrukcyą nie współdziałają.

Dla kraju takie rozluźnienie solidarności Ko­
ła ma następstwa szkodliwe, bo przy takiej 
praktyce, ani stronnictwa, ani rząd nie mogą 
liczyć na to, że Koło polskie zwarcie pójdzie 
za uchwałą w danej sprawie powziętą. Szuka­
nym i pożądanym sprzymierzeńcem było zawsze 
i na przyszłość być może tylko Koio rzeczywi­
ście solidarno i jest obowiązkiem stronnictw 
demokratycznych dowieść, że przez powszechne 
glosowanie siła Koła nie tylko nie osłabia, ale 
się wzmogła.

Poruszamy tę sprawę, chociaż ona bezpośre­
dnich następstw nie miała, ażeby opinia kraju 
wypowiedziała się i z całym naciskiem wyra­
ziła, że jest obowiązkiem posłów utrzymać soli­
darność Kola.

luna przykrość stąd wynikła, że były mi 
nister A b r a h a m o w i c z złożył mandat posel­
ski do Rady państwa. Jego okręg wyborczy 
składa się z następujących miast i miasteczek: 
Bóbrka, Staresioło, Hucisko, Rozdół, Żydaczów, 
Wiszniów, Bursztyn, Bołszowme, Chorostków, Je­
ziorko, Ruda, Żurów, Słóbódka Konkolnicka, Za- 
• drze ’ Konkolniclde, Końezaki Star Ludwi­
ków ku, Hauaczów i  Ilanaezówka. Ten okręg 
i drugi śniatyński były właśnie za staraniem 
p. Abrahamów i cza tak wykrojone, jak on sobie 
życzył, wbrew wątpliwościom przez innych cz ra­
ków komisyi podnoszonym. komisyi nazy ał 
się okręg bobrecki okręgiem wyborczym dla 
Aorahamowicza. Zarzucano mianowicie, że z 
punktu widzenia narodowego, nie jest rzeczą 
y/skazaną, wciągać małe miasteczka do okręgów 
miejskich w tych stronach. To też innv kandy­
dat narodowy będzie miał nie małe trudności 
w tym okręgu, a Eksc. Abrahamowie? oświad­
cza, ze kandydować nie będzie.

Jest przeciez obowiązkiem D a r o d o w y m  
utrzymać mandat z okręgu, który pod wzglę­
dem narodowym nie jest pewnym. Wybór z ta­
kiego okręgu nie jest sprawą między posłem 
a jego wyborcami, ale sprawą narodową. Jak 
wielu rzeczy w ostatnich czasach, tak i tej 
rzeczy p. Abrahamowlcz nie chciał zrozumieć, 
że złożenie przezeń mandatu jest jeszcze szko- 
diiwszem od prowadzenia polemiki z Kołem na 
szpaltach „N. F r Presse".

Powodem jego postąpienia ma bvć to, że 
obiecano mu powołanie go do Izby panów Da­
wniej było rzeczą mniejszej wagi, kto członkiem 
Izby wyższej zostawał. Do Izby panów przecho­
dzili emeryci polityczni, dokonywujący żywota 
swego w spokoju olimpijskim. Od r. 1907, gdy 
zaprowadzono „numerus clausus" dla członków 
dożywotnich, rzecz się zmieniła, Izba panów 
bowiem, wyzwalając się z pod wpływu każdo- 
czesuego rządu, urosła w znaczeniu! Dzisiaj 
każde miejsce w Izbie wyższej jest placówką 
narodową i pulityczną.

Jeżeli gabinet bar. Eienertha sądzi, że zobo 
wi jże sobie kraj, powołując p Abrahamowicza 
do Izby wyższej, to s ię  g r u n t o w n i e  myl i .  
Sami konserwatyści powiedzą mu, że nie jest 
to ich kaadyaat.

Ale zmiana kursu politycznego, która zazna­
czyła się reformą wyborczą do parlamentu i 
która przyspieszyła tempo demokratyzacyi na­
szego społeczeństwa, wymaga, żeby również no- 
minacye do Izby wyższej z a s t o s o w a ł y  s i ę  
do n o w e g o  u k ł a d u  s i ł  w k r a j u .  Najbliż­
sze neminacye powinny objąć kandydatów de­
m o k r a t y c z n y c h .  Gdyby tylko w miejsce 
ś. p. Piętaka miai wejść demokrata, to byłoby 
to utrzymaniem stanu rzeczy , ex illo tempore", 
gdzie cała władza i cały wpływ polityczny 
były w kraju naszym w rękacn konserwatystów. 
Niebezpieczeństwo jest bliskie, bo nominacye 
mają nastąpić przed Wielkanocą i liczba nomi- 
nacyj ma być wyczerpana.

Z KonM ruskich soryalistóu.
( S p r a w o z d a n i e  wł. „N. Reformy").

Lwów 14 marca.
Trzeci kongres U kraińskiej party i socyal-demo- 

kratycznej, rozpoczął swe obrady wczoraj rano w 
B a l i  stow. drukarzy, przy nl. P iekarskiej. Przew o­
dniczącym wvbrano dr J a r o s i e  w i c z a ,  lekarza 
ze Stanisławowa. W  obradach brało udział 90 de­
legatów z 25 powiatów wschodnio-galicyjskich i or 
ganizacyi wiedeńskiej, prócz nich 8 członków egzy- 
kntywy, 2 posłów ruskiej partyi socjalistycznej, 
oraz przedstawiciele polskiej i czeskiej partyi. Z 
posłów przybyli dr ILam anJ, Ig. Daszj uski, Osla- 
pczuk, Rudec i W ityk. Po wyhorze prezydyum po­
seł D a s z y ń s k i  powitał więc im. P. P. S. Im ie­
niem czeskiej party i i egzykuty wy wiedeń­
skiej przemawił d r S o u k n p imieniem zaś sekcji 
żydowskiej P. P . S. dr R afał B o b e r ,  wreszcie 
imieniem związków zawodowych p. F e l i  e r .  Po 
ustaleniu porządku dziennego p. L e w i ń s k i  zło­
żył sprawozdanie wykonawczego komitetu z dzia­
łalności partyjnej. Dzięki reformie wyborczoj pro- 
lct.aryat ukraiński uzyskał możność rozwoju. Roz­
wój ten odbywa się istotnie mimo szczególnie tru ­
dnych warunków, Tata gdzie przed 3 laty  tj. przed 
3-gim kongresem istniały tylko gromadki ag itato­
rów, dziś wyrosły centra partyjnych organiżacyj. 
Od tego czasu wzrosła liczba nie tylko polity- 
tycznych, lecz również i kulturalnych organiżacyj 
partyi. W e Lwowie, Zbarażu, Bakorodczanacli, S ta­
nisławowie, Stanisławowie, S tryju, Tarnopolu, P rze­
myślu, W iedniu, Sanoka, Rohatynie i Czernioi.cach 
powstały komitety miejscowe. Obok nich powstają 
towarzystwa kulturalne pod nazwą „W ola11. Istn.e- 
ją  ono we Lwów ie, Stanisławowie, S tryju, T arno­
polu, Borszczowie i Przemyślu. Założono prócz tego 
w W ied nią, tow. Postęp i tow. kształcące „W ilna 
Hromada" we Lwowie. W ostatnich czasach liczni 
członkowie party i pracują w tow. „Prośw ity".

Ruch zawodowy do niedawna jeszcze był czemś 
nieaktualnem, dopiero od roku 1907„ poczęto go 
traktow ać jako zasadniczą kwestyę. Rezultaty jego, 
przedstaw iają się jednak bardzo uoogo.

Organem party i je s t „Zemla i W ola", który zmie 
niono z dwutygodnika na tygodnik. Prócz tego na 
Bakowinia wychodzi dwutygodnik „Borba". W e 
Lwowie wydaje ponadto partya wydawnictwa bro­
szurowe „Czerwonyj Propor" (czerwony sztandar).

W  dyskusyi zabierali głos: dr Biliński (Zbaraż), 
dr Jarosiewicz (Stanisławów), p. B ro n ie n ie  (Sa­
nok), Antonowicz (W iedeń) i Hełyń.

Następnie jednogłośnie przyjęto rezolucję, po­
stawioną przez ref. Lewińskiego, skierowaną prze­
ciw niesprawiedliwemu podziałowi G alic ji na okrę­
gi wyborcze, szczególnie w okręgach miast.

Po przerwie obiadowej poseł O s t a p c z u k  ob- 
szeruid przedstaw ił prace parlam entarne klabu po­
słów socjalistycznych, pocztm poseł W i t y k  okre­
ślił stosunek posłów ukraińskich do innych stron­
nictw w parlamencie, a szczególnie do szowinistów 
ukraińskich. Omawiając z kolei ostatnie wypadki 
ua Bałkanie, z powoda których zawisła nad Au­
stryą groźba wojny, postawił p r z e c i w k o  w o j ­
n i e  następującą rezolucję:

„Kongres uznaje, że tylko lekkomyślna polityka 
Aerenthala doprowadziła do strasznego zaostrzenia 
politycznego w Europie i da groźby bliskiej woj­
ny. KoDgres uznaje, że jeżeli wojna wybuchnie, 
zrujnuje warstwy pracujące w A ustryi w zupełno 
ści i dlatego żąda, aby jak  najprędzej zmieniono 
konstytucyę w ten sposób, aby wypowiedzenie woj­
ny zależne było od uchwały parlamentu. Kongres 
protestuje przeciwko morderczej wojnie i żąda u- 
trzym ania pokoju w Europie".

Ponad to poseł W i t y k  postaw J rezolucję, do­
magającą się utworzenia we Lwowie uniwersyt etu 
ukraińskiego

Obie rezolucye przyjęto przez aklam ację.

W i e c  f e e t i e t r

K r a k ó w  14 marca.
W dniu wczorajszym odbyt się w sali Raay 

miejskiej vr Krakowie niezwykle tłum ny wiec ko­

biet, zw7ołany, w "prawie reformy sta tu tu  miejs­
kiego. Wiec zagaiła p. W anda Z a l e s k a  w itając 
uczestników. Na przewodniczącą obrad powołał 
wiec p Z a l e s k ą  na zastęp, p. d r D a s z y ń ­
s k ą  - G o l i ń s k ą ,  a na sekretarkę p. S t ą cz- 
L o w ą.

Odczytano zagajenie, wygłoszone przez p. K o ­
n o p n i c k ą  na podobnjm wiecu we Lwowie w 
dniu 4 października 1908. W  zagajeniu tym zna 
komita poetka rozpatruje istotę walki o równou­
prawnienie kobiet, je j przedmiot i broń walczących. 
Isto tą walki tej, jest odwieczny bój— nie mężczyzny 
z kobietą, ale dynam iki życia ze statyką społe 
cSnych urządzeń. Przedmiotem walki jest prawo, 
które kobietjT zdobyć usiłują wbrew woli m tżczjzn, 
walczących o swe przywileje. W reszcie broń obu 
stron walczących je st jawną. Z jednej stronj 
tw ierdza oparagrafowana, opergaminowana i obia- 

tow ana w grodzie, twierdza otoczona nieprzebytą 
fosą egoizmu i gęstym ostrokołem przesądów, a 
zaopatrzona w most zwodzony dyplom acji — z 
drugiej strony bezbronna, oblegająca rzesza. Głó­
wną bronią kobiety je st słuszność je j sprawy. Nie 
jest ona jednak tak  bezbronną wobec mężczyzny, 
aby ten z rycerskości musiał się przed walką z 
kobietą cofać. Kobieta współczesna starła się już 
ostro na umysły i duchy z męską połową rodzaju 
ludzkiego i wcale pobitą me była. Owszem mę­
żczyźni schylają głowy przed je j etj ką, rozumim 
i obywatelską cnotą.

Po odczytaniu zagajenia, nagrodzonego burzą o- 
klasków naetąpił referat p. B u j w i d o w e j  pt. 
Czy i na co potrzebne są kobietom prawa poli­
tyczne, oraz o udziale kobiet w samorządzie gmin­
nym. Referentka kreśli historj ę ostatnich lat walki 
kobiet o prawa. Główną przyczyną upośledzenia 
i poniżenia kobiet jest ich płeć, która usuwa poło­
wę ludzkości od rządów. Dalej przedstawia prawną 
stronę kwestyi, gdy kobieta traktoo aną jest przez 
ustawodawstwo na równi z niedojrzałem: umysło­
wo i dziećmi. Kobietom w walce ustać nie wolno, 
dopóki ostatni ślad upokorzenia usunięty nie zo 
stanie. K raje północne i zamorskie już nas wy­
przedziły. Może i u nas w Polsce zrozumieją 
wreszcie, że naród to nie sami mężczyźni, ale męż­
czyźni i kobiety. Kobieta walczy o swe praw a spo­
dziewając się wnieść nowe wartości życiowe, oczy­
ścić życie z pleśni przesądów, i  zuliźyć tem 
św it lepszego jutra, W skazując na liozne krzyway 
i upośledzenie kobiet w kraju  interpeluje mówczy­
ni posłów parlam entarnych, którzy w programie 
swej działalności postawili również i spratyę ró­
wnouprawnienia kobiet —  dlaczego brak do dżlś 
zupełny rządowych gimnazj;ów żeńskich, scanna- 
ryów, dlaczego dostęp na pewne wydziały uniwer 
sytetów jest kobietom aibo wprost niedostępny lub 
utrudniony. Dalej przedstaw ia referentka, jak  sie 
spraw a równouprawnienia przedstaw ia w pro ekcie 
obecnej reformy sta tu tu  i ordynacji wyborez. w 
Krakowie. K om isja statutow a uchwalając kuryę 
powszechną pominęła w niej kobiety. Wobec tej 
krzywdj kom itet polit. równouprawnienia 'kobiet 
wystosou ał lis t o tw arty  do komisyi statutowej z 
protestem, przedkładając zarazem szereg zasadni­
czych postulatów. Referentka uważa obecną chwilę 
dla sprawy reformy wyborczej i dopuszczenia ko­
biet do rządów w gminie, za nader przyjazną, 
gdyż u stera rządów w Radzie stoją stronnictwa 
demokratyczne, która w program ie swoim równo­
uprawnienie kobiet staw iają na miejscu naczelnem.

Następnie refera t p. t. „Jak  kobiety walczą o 
swe prawa gdzieindziej" — wygłosiła p. Nju s b a a m o- 
w a. Referentka przedstaw iła Mstoryę walki o 
równouprawnienie kobiet w F iniandyi, Danii, a 
głównie ALglii, gdzie tak tyka i sposób walki t. zw. 
sufrażystek zyskał światowy rozgłos. Onegdajsze 
wejście po raz pierwszy w Danii w Kopenhadze 
przy wyborach kobiet do rady gminnej uważa re ­
ferentka za nader dobrą wróżbę dla kobiet polskich., 
Gorącym apelem o solidarna walkę, oraz vrzywając 
mężczyzn do poparcia kobiet w walce o prawa, 
zakończyła menroeyni swój referat.

Nad wygłoszonemi referatami wjTwiązała się o- 
żywioną dyskusja. Poseł dr G r o s s  w wyczerpu- 
jącem przemówieniu poruszył szereg momentów 
stojących w ścisłym związku z równouprawnieniem, 
kobiet, które uważa mówca jedynie za jedno ogni­
wo ogólnego postępu. Część polityczną emancypa- 
cyi uważa mówca za mniej ważną, aniżeli stronę 
ekonomiczno-gospoaarezą, w której kierunku naj 
pierw winny się zwrócić kobiety, by zyskać na 
równi z mężczyznami poprawę warunków bytu. — 
W  walce o praw a kobiet przedewszystkiem n s i e ­
b i e  s a m y c h  winny kobiety wprowadzić zmianę 
pojęć do dziś u ltrareukcyjn/ch. llow ca przestrzega 
przed złudzeniami, aby Sejm lub rząd był równo 
upraw nieniu przychylny, w Radzie m, Krakowa, 
zdaniem mówcy, sprawa znajdzie przychylne uspo­
sobienie. Kończąc, epeluje mówca do kobiet, by- dc 
licznych już klas i różnic pojęć nie dorzucały je ­
szcze różnicy płci.

Radca m .'d r  G o r d e r  im. polskiego stronnic­
tw a demokratycznego stwierdza, iż r; czywiście
w p r o g r a m i e  ' działalności stro*nłcUwa. który tu  
przetoczono, znajduje się także i i  iwąicsBjJMiwwśe- 
nio kouiet, czy jednak drugi demokr. klub Rady, 
tj. mieszczański, ma sprawę tę  w sw^m progLamie, 
n owca nie wie —  a wogóle uważa za wątpliwe, 
czy słuszne zresztą przedstawione tu ta j postulaty 
kobiet, będą mogły być w całości wt Radzie zrea­
lizowane. Choćby Rada naw et w projekcie reformy 
kobietom przyznała bierne prawo wyborcze, Sejm 
może je znieść. Dalej jeszcze poważne są ooawy, 
czy by podobna ustaw a z jsk ać  mogła sankcję. —  
Mówca prosi o spokojne i poważne traktowanie 
sprawy i nie gorączuowanie się zbytnio, a sprawa 
kobiet przy żmudnej pracy ma pewne zwycięstwo, 
Głównym ^becnie obowiązkiem je s t przygotowanie 
terenu i zmiany pojęć ogółu co do postulatów ko­
biet.

Prof. B u j w i d  uważa kw estyę kobiecą za kwa-
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stye ogólno-iudzką. Dalej przemawiali pp. Cieciur- 
kiewiczowu, robotnik boc. Grabek i prze Istawiciel 
młodzieży postępowej.

Dr Zofia D a s z y ń s k a - G o l i ń s k a ,  która ape­
lowała do kooiat o zsolidaryzowanie się do walki
0 wspólny cel, hez względu na partyjność, pp. Ka­
czanowska, Nnssenblittówna i i.

W  końcu referentka p. Bujwidowa, reasumując 
całą dyskusyę, polemizowała z wywodami niektó­
rych mówców, szczególniej dra Grossa. Następnie 
wiec uchwalił jednomyślnie następującą rezolucyę:

1) Żądamy zaprowadzenia w ordynacji wyborczej 
do gminy m. Krakowa puwszechnego, tajnego, ró­
wnego, bezpośredniego praw a głosowania dla wszyst­
kich pełnoletnich obywatel, bez r ó ż n i c y  p ł c i .

2) Żądamy osobistego wykonywania tego prawa 
dia kobiet.

(Gdyby zasada ta dla jakichbądź względów przejść 
nie mogła, żądamy, abz w projektowanem kole po- 
wszerbnoni dane było równe prawo głosu zarówno 
kobietom, jak  i mężczyznom, przy zachowaniu 
również osobistego wykonywania prawa wyborczego 
dla kobiet, a nie przez pełnomocników, jak  było 
dofy chezas).

3) Żądamy ponadto praw a obieralności dla ko­
biet.

Wiec zakończył się o godz. 8 wieczór.

K r o is I Si. a.
l i r a k o w ,  15 m arca.

K raków  w c y fra c h . Wyszło z druku sprawo- 
n ianie miejskiego biura statystycznego za miesiąc 
ityczeu 1909 roku. W miesiącu tym Kraków 11- 
ezył 1 0 3 .0 3  ludności, w tern mężczyzn 53.174 
(wojska 6.049;, kobiet 54.857. Podług wyznań li­
czył Kraków, chrześcijan 77.815, izraelitów 30.216. 
W  styczniu zawarto 94 małżeństw, urodzin Dyło 
303, skonów ogółem 259, baz obcych 152. Rzym­
sko-katolickich małżeństw było 62, grecko-katol. 
ekich 3, ewangelickie 1, żydowskich 28: w stanie 
obu stron wolnym 77, wdowim 15, rozwiedzio­
nym 2.

Z przyczyn skonów wylicza sprawozdanie naj­
więcej gruźlicę płuc 43, zapalenie plac 18, no­
wotwory 23, zapalenie nerek 15 i t. d.; z zacho­
rowań zakaźnych było w styczniu 47 wypadków 
edry, 43 płonicy, 34 błonicy. 14 róży i t. d.

Z zajmujących cyfr o zaopatrzeniu m iasta w ży­
wność w jedntm  tylko miesiącu styczniu, wyjmu­
jemy ze sprawozdania następujące szczegóły. Dc 
K-akowa przywieziono rumu i wódki 1 1 7 0 4  hekt., 
Bp"rjtusu 68*7'62 hekt., wina 1 5 4 7 0  hekt., piwa 
S .767'99 hekt,, wprowadzono bydła grubego sztuk
1 547, cieląt 3.618, świń 3.680, mięsa świeżego 
(100 klg.) i.022'29, kur par 2.601, innego drobiu 
15.363, zajęcy 3 fl9'2, ptucwc dzikiego 505 sztuk, 
ryb szlachetnych (100 klg.) 133'84, ryb rzecznych 
844 73; mąki (100 klg.) 13.-17388. Oprócz tego 
w dziale tym wylicza sprawozdanie całe kolumny 
różnych artykułów żywności, bądź w stanie suro­
wym, bądź przetworzonym już do użycia, które tu 
opuściliśmy, a które liczą się na dzissiątki tysięcy 
hekt. lab kilogramów. Jednem słowem, jak  ze spra­
wozdania wynika, Kraków je st naprawdę wielkiem 
miastem.

Z A kadem ii r  AjętnOŚCi. Posiedzenie admini- 
itraeyjne komis^ i fizj ograficznej odbędzie się we 
środę 17 bm. o godzinie 6 wieczór.

Z ab aw a „g łodnych  d z iec i11. Stowarzyszenie ku 
niesieniu pomocy ubogim uczniom szkół ludowych 
trządza corocznie w miesiącach najcięższej zimy 
oddziały pozaszkolnej opieki dla najuDoższej dzia­
twy -zkolnej dzielnicy Kaźmlersklej, k tórej udziela
ciap ł/ch  obiadów u SS. Miłosierdzia przy ul. P ie ­
karskiej i zatrudnia je  po obiadzie w salach szko­
ły im. D ietla przy alicy Miodow ej. W  dniu 13 b. 
m. (sobota) Qrządził wydział stowarzyszenia zsS a 
wę a!a tych dzieci, na k .ó rą  przybyli członkowie 
wydziału i zaproszeni gości.

Po obiadzie zgromadzili się chłopcy z obn od- 
dsł-łbW w liczbie około 100 w sali szkolnej. —
0  rodzin  e 3 rozpoczęła się zebawa odśpiewaniem 
pieśni nabożnej. N istępnle zabawiała się dziatwa 
deklam acją gim nastyką i śpiewem patryotyoznych 
pieśni. Pb tych pr< dukoyacL, które ogólny poklask
1 uinauie wywołały, oraz po podwieczorku, złożo­
nym z pieczy wa i łakoci, podziękował jeden z chłop- 
enyków w udatnyoh a prostych słowach za opiekę, 
|rted ew szy słkiem swym kierownikom pp. dyrekto- 
fom Rudnickiemu i W ajdzie, którzy piawdziwie 
ą^cewską opieką otaczają tę  bardzo zaniedbaną dz!a- 
twą, przygotowując ją  do szkolnych lekcyj, ucząc 
plęfcnyoh Jeklam acyj i piosnek, ćwicząc w grach i 
fabawauh gimnastycznych. P rzy  takiej opiece dzia­
tw a eeuje się swobodną i szczęśliwą, oraz wdzię- 
ądfcą n  ciepłą izbę i w niej mile i pożytocznie 
spędsars godztay nozaozkalne podszee znSiwej o p ie ­
k i sałow ać należy, że funansze stowarzyszenia nie 
Pozwalają na utrzym anie całorocznej stałej opieki 
I ływ fepie b isJnej dziatwy, zwłaszcza w te j dziel 
nicy. gdzie ona w nędzy i opuszczeniu poza godzi­
nami szkolnemi wałęsa się i demoralizuje po ulicy.

Na cele żywienia „głodnyoh dzieci" złożyli da­
tk i p. I  : Franciszek M acharski 40  kor.; prezydent 
dr peo 25 Kor.; po 20  zor,: dr L. Mańkowski, J. 
HaHer; pe 10 kor.: prof. W icnerkiewicz, Creizena- 
ahowie, wiceprezydent dr Szaraki, J r  Pareński, hr. 
Z. Tarnowski, dr M. Koy, ks. S Jabłonowska, hr 
Starzeńska, A. Poniiska, hr. J . Michałowski, hr. 
N. Tarnowska, H. Polańska, B. Czamomska, S. K i­
sielewski, H. Schwarz, dr J  Rostafiński, dr W. Na- 
tanson, Z. Jałbizykowski, F  Bendzikiewicz, A. Mio­
doński, P r. Jaugastyn , 6 kor.: St. Drozdowski; po 
6 kor : L. Lazar, dr M. Jakubowski, dr Buzdy gan, 
1S Niesiołowski, A. Chmurski, W. Bełdowski, J . 
Herliczaowa, A Skórczewski, F r. Merunowicz, A. 
Sayszkiewicz, Br. Bilewscy, W ł. Turski, hr. M. Ros­
tworowski, ET Honmann; 4 kor. St. Iglicki; no 3 
kor. d r S Tilles, S G. Żyliński, D. Jaźwiećki, L. 
W .; no 2 tor X. Pawlicki, dr Hoyer, X. Kaoz- 
marezyk, prof. K. Olszewski, E. Błeszyńska. L. L i­
pińska, M. G abarzew ska; F r. L enert Reim i Ska, 
Sjt. Ciechanowski, M. Misky; po 1 kor. L. Łaski, 
d r Janiszew ski; 8 2 2  kor. adm in istracja  „C sasu"; 
gotową odzież nadesła li: pp. Juliusz Józel Konrad, 
Mayówna, raktorowa Browieżowa, S tefania Załeska.

Imieniem „głodnych dzieci11 wydział stow arzy­
szenia składa ofiarodawcom serdeczne: „Bóg za­
płać" !

Z p sy c n ia try i S adow e'. Przypominamy, że dzi­
siejszy odczyt na kursie psychiatryi sądowej, od­
będzie się o godzinie 5 wieczór w gmachu kliniki 
okulistycznej.

K o n ce rt ju b ileu szo w y  p ro f. H urbow skiego .
Szczegółowy program dzisiejszego koncertu jest 
następujący; 1) Szsice węglem Nuskowsfeiego (or- 
k P itr a  pod dyrekeyą p. Hocka); 2) A rya z opery 
„H erodyada" Masseneta, odśpiewa p. Lowczyńska;
3) D uet z opery „Loreley“ Catalaniego, odśpiewają 
panna Trojanow ska i d r Jendl; 4) A rya * opery 
„Królowa Saba1* Goldmarka, odśpiewa panna Holz-

mullerówna; 5) Scena, arya i duet z 3-go aktu 
opery ,,Manon“ Masseneta, odśpiewają: panna Fi- 
lipkówna i dr Je n d l; 6) U w ertura z opery „Fera • 
mors" Rubinsteina, wykona orkiestra; 7) Dnet 
z opery „Don Ju a n "  Mozarta, odśpiewają pani 
Kamińska Latoszyńska i prof. Horbowski; 8) a) 

Żeglarz" Cnrschmatia, b) „W szystko ml jedno" 
Sokołowskiego, c) „Słowiczek" Żeldńskietro, d) „ Ja ­
nek" Niewiadomskiego, odśpiewa pani Kamińska- 
Latoszyńska 8) Sekstet z opery „Łucya z Lamer- 
moru" Donizettiego, odśpiewają: panny Głuchowska 
i Łowczy ńska, pp. Bukowski, Isakowicz, Maryon i 
Piasecki.

Z teatru ludowego. W  dalszym ciągu swych 
gościnnych występósy na deskach sceny ludowej 
w Krakowie, pp. Adolfina Zimajer i Helena Zima- 
jer-Rapaeka, dały poznać publiczności w sobotę i nie­
dzielę nową dla Krakowa sztukę, graną z powodze­
niem za granicą, p- t. „Która? Marya Blanka, czy 
B lanka M arya?" Je s t to żywo zajmująco napisa­
ny wodewil, w którym autorowie pp. Vauloo i Du- 
val zręcznie przeprowadzają komedyę pomyłek, ja ­
kie powstały z poy odu wspólnego od niemowlęctwa 
wychowania dwóch dziewczynek, córek napoloou- 
sKiego generała de Ifs i sklepikarza Michot. O sta­
tecznie, pełna zabawnych sytuacyj historya dwóch 
panien, Maryi Blanki i Blanki Matyi, kończy się, 
jak przystało na ucieszny wodewil, małżeństwem 
kochających się par. Córka generała poślubia ko­
chającego ją  kupczyka, córka zaś sklepikarza odda­
je  rękę młodemu kapitanowi. W  sztuce tej główne 
role przypadły w udziale p. Zimajorowej, p. Rapa­
ckiej i  p. Zielińskiej P ierw sza jako dobroduszna, 
chociaż nie pozbawiona sprytu sklepikarka Michot, 
rolę swą wyposażyła w tak i zasób finezyi i tem ­
peramentu, że oddziaływała na cale otoczenie, dwie 
zaś siostry mleczne Marya B lanka (p. Rapacka) i 
Blanka Marya (p. Zielińska) stanowiły istotnie mi­
ły obrazek dwóch dzielnych i kochając, eh się szcze­
rze istot. Bardzo ładnie rolę przełożonej pensjona­
tu, panny Herpin g rała p. Grabowska. Rolo męskie 
znalazły \yybornych przedstawicieli w pp. Turskim 
(generał de Ifs) Polańskim (Michot handlarz), Sar­
nowskim (kapitan R igant), oraz Ckolewicz (orAy- 
nans Bapolet) i Modzelewskim (subjekt Arysty-

Również strona wokalna przedstawienia wypadła 
bez zarzutu ;t  naturalnie i w party3ch śpiewnych 
prym trzym ała p. Adolfina Zimajerowa, której głos 
ciągle posiada jeszcze ton czysty i dźwięczny, dyk- 
cya przytem tej niezwykłej artystk i powinna być 
wzorom dla młodszego pokolenia artystów, jak mó­
wić i śpiewać należy.

W ystaw a sztuki była bardzo staranną, kostyumy 
nowe I dobrze zastosowane do epoki, w której rzecz 
się rozstrzyga (rok 1810). Na oou przedstawieniach 
widownia była wysprzedana.

Z Towarzystwa ratunkowego Doroczne walno 
zgromadzenie członków krakowskiego Towarzystwa 
ratunkowego odbyło się wczoraj popołudniu w sali 
kliniki okulistycznej. Ooradom przewoduiczył pre­
zes prof. dr W  i c k e r  Ł i e w i c z, sekretarzow ał p. 
Nowaczyński, słuchacz medycyny. —-  Po przyjęcia 
sprawozdania z rocznej działalności Towarzystwa 
ratunkowego do wiadomości, toczyła się dyskusya 
nad sprawozdaniem kasowem, przedłożonem przez 
skarbnika Jankowskiego. Przem awiali pp. Iirzysz- 
toń, słnehacz medycyny, i dr Bogdanik, wyjaśnień 
udzielał skarbnik dyr. Jankowski, poczem uchwalo­
no wydziałowi ustępującemu absolatoryum. W resz­
cie nastąpiły  wybory. Prezesem przez aklamac.yę 
został wybrany ponownie prof. dr Bolesław W  i- 
c h e r k i e w i e z ,  wiceDrezesem docent di Stanisł. 
B r a u n .  Do w d zia ła  wybrano: dra K azim ierza
Flisa, dra Ja n a  Jakubowskiego, adwokata, dyrekto­
ra  Kazimierza Jankowskiego, d ra Janiszewskiego, 
fizy ka miejskiego, prof. dra Bronisława Kadera, re­
daktora „Nowej Reformy “ Michała Konopińskiego, 
zastępcę dyrektora Tow arzystwa wzajemnycn ubez­
pieczeń H enryka Szatkowskiego, oraz słuchaczów 
medycyny Jan a  Nowa izyńskiego, Antoniego Bobaka 
i Zakrzewskiego. Do komisy! sprawdzającej weszli 
ponownie pp Anczyc W acław , dr krnold Bannet 
i prof. dr Stanisław  Pareński. —  Na tern zakoń­
czono obrady.

Z kroniki policyjnej. P o lic ja  aresztow ała wczo­
ra j niejakiego 47 la t liczącego Józefa Skowronka, 
który od d łużzeg .: czasu trudnił się okradaniem 
wagonów towarowych, nagromadzonych na tu te j­
szym dworcu kolejowym. Aresztowano również 50 
la t liczącego J . Gargasa, który w czasie wczoraj­
szego nabożeństwa wr kościel« Bernardynów bez 
wszelkiego upoważnienia, zbierał od agiomadzonych 
włościan składki na utrzym anie kościoła. Po ukoń 
czeniu śledztwa, obaj zostaną odstawieni do krajo 
wego sądu kai uego.

Z  k r a f n a .

Posągi Stwosza W Insbruku. Otrzymujemy 
następujące pismo z prośbą o ogłoszenie: Powodo­
wany' jedynie sumiennością, aby mi nie zarzucano, 
że w cudze pióra się stroję, ogłaszając przekład 
kilku w ierszy „N iirnbergcr Ratswerlftsse" przez prof. 
Tyczkę mi ustnie komunikowany, zacytowałem prof. 
Tyczkę jako tłum acza tych wierszy wyjętych z 
aktów sporu między Stwoszem a Norymberską radą. 
Interesowanych proszę, aby oryginalny tekst „Niirn- 
berger Rat-werlSasse (atr. 155 i 156) przeczytali 
i zupełną wierność przesiada stwierdzili. Wobec 
prof. Tyczki zawiniłem jedynie przesadnem sto 'o  
wanlem zasady „suum cuique“ , co do przyszłości 
zaś mogę zapewnić, że się na au to ry tet prof. T y ­
czki już nigdy me powołam. Lvthrik Stasiak.

Katastrofa kolejowa, w  nocy z soboty na nie­
dzielę na s t a c y  i S ł o t w i n a-B r  z e s k o zde­
rzyły s ię  dwa poGiągi towarowe, a mianowicie 
pociąg Nr 71 z pociągiem Nr 65. Skutki zderze­
nia były fatalne. Zderzenie było tak  silne, że k i l ­
k a  w a g o n ó w  z l e c i a ł o  n a  i d ą c y  o b o k  
t o r u  g o ś c i n i e c .  Oprócz tego 7 w a g o n ó w  
z o s t a ł o  p o t r z a s k a n y c h ,  a maszyna jednego 
pociągu uszkodzoną. Spadające z toru wagony 'wy­
wróciły słup telegraficzny. Znaczną jest także 
szkoda w materyale.

Z personelu kolejowego t r z e c h  k o n d u k t o ­
r ó w  i j e d e n  z w r o t n i c z y  o d n i e ś l i  k o n ­
t u  z y e.

Przyczyna zderzenia na razie nieznana. Śledztwo 
W toku.

Z Zpkopanego. (Koncerty kameralne). W  ubie­
głym tygodniu odbył się w Hali zakładu dra Chram- 
ca koncert tr ia  fortepianowego, w skład którego 
wchodzili p. Olga Kaufmann (fortepian), p. Janusz 
Gerżabek (skrzypce) i p. Jerzy  BrodiI (wiolinczela). 
Prócz Triów, z których na naiwiększy poklask zy­
skiwała —  Elegia Areńskiego utrzym ana doskonale 
w smętnym tonie dumki rosyjskiej i G riega „Śmierć 
Azy" —  popisywali się młodzi wykonawcy jako 
soliści. P . O Kaufmann, (uczenica p. K lary Cz.;p- 
Umlaufowej), wykonała z niezwykłą ekspresyą pre- 
ludya Rachmaninoffa, —  z wielką zaś sprawnością

wyszedł z pod śmiałych palców młodej wykonaw” 
czvni W alc cis-moll i Pieszczotka Chopina. P . J- 
Gerzabek nieznany dotychczas z estrady koncerto­
wej młody skrzypek, zarekomendował się bardzo 
pochlebnie. W łaściwa młodym artystom  werwa, —  
ton wielki, a miękki przy brawurowej technice 
usposobiły dla niego publiczność ze wszechmiar 
przychylnie Stylowa Sonata Sjogrena, Ais Bacha, 
Manuett Bethovena 1 inne —  były go.ąco oklaski­
wano. W ykonawca dał się poznać również jako 
kompozytor —  grając własną śpiewną wypieszczo­
ną Romancę. Sukces jego w wielkiej mierze — 
jest zasługą jego znakomitego pedagoga p. St. Gie- 
buł towskiego.

Następnego dnia w ystąpili młodzi artyści p. 
Kaufmann i p. Gerżabek z koncertem w sali „Sa- 
natorynra". I  tu  powodzenie dopisało im w pełni, 
a huczne oklaski zniewoliły artystów  do ciągłych 
powtarzać odegranych utworów.

Jol ry przykład, z  Zakopanego donoszą: Grono 
gości zakopiańskich w pensyonacie „L iliana11 i w 
Zakładzie dra Oliramca, uchwaliło wezwać właści­
cieli obu zakładów, aby na rachunkach tygodnio­
wych nalepiano znaczki S lacl.rzy po 10 halerzy, 
i kwotę tę do rachunku wstawiano. Uchwała taka, 
oprawiona w ram ki i wywieszona w zakładzie, o- 
Dowiązywać ma wszystkich gości. Jośli za tym 
przj kładem pójdą i inne pensyonaty w Zakopanem, 
to stworzy się w tej nowej formie podatku ni etyl ko 
pokaźny, lecz stały  dochód dla Macierzy.

P ro c e s  o o sz u s tw a  aaen te ru n k o w e- Z P rze­
myśla donos/ą nam : Proces przeciw Lichtowi i 
Hatnerowi z Jarosław ia, zakończył się po cztero- 
dniowem trw aniu. Na podstawie werdyktu przysię­
głych zostali oni uwolnieni od winy.

Tarnopol, 14 ma: ca. (Nowe szczegóły o fałszer­
stwie podatkowem. —  Listonosz defraudantem. — 
Podrożenie zboża i mąki. —  Tarnopolanin amba­
sadorem). Dokonywane fałszerstwa w tu t. inspek­
toracie podatkowym przez ofieyanta Dąbrowskiego, 
budzą coraz większe zainteresowanie co do środ 
ków, jakiem i się posługiwał. Dąbrowski fałszowa* 
uietylko wykazy podatkowe, wciągając do nich zni­
żone kwoty fasyonowanych dochodów, lecz fałszo­
wał także fasye, a mianowicie przez wyskrobywa­
nie, względnie kreślenie cyfr. N aturalnie, że fasye 
były już co do wysokości kwot zatwierdzone przez 
kom isję podatkową i podpisane przez naczelnika 
inspektoratu. Dąbrowski po sporządzeniu wykazów 
z fałszowanych fasyj, odsyłał wykazy do wymiaru 
podatku, a dotyczące faseykuły niszczył, zacierając 
w cen sposób ślad i utrudniając wykrycie. Równo­
cześnie był w porozumieniu z dotycsąoymi kontry- 
bdentami, jak  św ialcsą znalezione przy rewizyi do­
mowej ważne papiery l notatnik z wymienionemi 
nazwiskami tych właścicieli realnośoi, którzy brali 
udział w oszukańczych manipulacyach z Dąbrow­
skim. W skutek porozumienia z Dąbrowskim nie 
wnosili kontrybuonsi żadnych rekursów, to też nie 
zachodziła potrzeba wyszukiwania dotyczących ak­
tów, które po części zostały zniszczone przez D ą­
browskiego.

Na wykrycie m alw ersacji złożyły się prócz in­
nych okoliczności i anonim, nadesłany do jednego 
z urzędników inspektoratu. Anonim zw racał uwagę 
na Dąbrowskiego. W okrasie r. 1909 wynosi wy­
rządzona szkoda około 13.000 koron na niekorzyść 
skarbu państwa. Z dawnych la t nie ustalono je­
szcze wysokośei szkody, lecz wiadom jest, że D ą­
browski dopuszczał się m alw trsacyj od r. 1907. 
P rzy >,reszcowaniu Dąbrowskiego znaleziono przy 
nim browning.

W  tym samym mniej więcej esasie wyszła na 
jaw  druga defraudacja, i-1'■rej się dof-a* :zał pro­
wizoryczny listowy Antoni O b o r  c. Był on już raz 
aresztowany z powodu pi zy trzy  ma ma z zi miarem 
defraudaeyi, listu  poleeoi ego z pieniądzml. Oberc 
widząc jednak, że zarząd poczty jost na tropie de­
fraudacji, zaniósł na drugi dzień uszkodzony lis t 
adresatowi. Pomimo tego faktu  i podejrzeń, został 
Obeic nietylko uwolniony, ale napowrót przyjęty 
do służby na poczcie. N iestety nie długo cieszył 
się Oberc wolnością, gdyż miał na sumieniu inne 
jeszcze sprawki. Gdy więc przybył ze Lwowa ce­
lem przeprowadzenia śledztwu sekretarz pooztowy 
ze Lwowa Moszczyński, przyznał się Oberc do 
wszystkiego, a także do kradzieży licznych listów 
pieniężnych przychodzących z A m erjki.

W  ten sposób narażał Oberc najbiedniejszą część 
ladnoisci na u tra tę  krwawo zapracowanego grosza, 
jak  niemniej i urzędników na dyscyplinarki i po­
dejrzenia sądowe. Oberc zosta ł więc po raz dragi 
aresztowany i w najbliższej kadencyi odpowie ze 
swe sprawki. A jak  słychać popełnić miał Oberc 
wielo nadużyć.

Niepewna sy tuacja  polityczna spowodowała zna­
czne podwyższenie cen wszystkich gatunków zboża, 
a  głównie pszenicy, owBa i jęczmienia, roślin strącz­
kowych. Podrożała także mąka na kor. 42 '5 0  za 
100 kg. W  ostatnimi czasach daje się odczuwać 
siiny brak wagonów kolejowych. Kupiectwu I prze­
mysłowi grożą znaczne straty . —  Jeden z młynów 
zamówił 50 wagonów, a otrzym ał zaledwie 16.

Zamianowany ambasadorem Stanów Zjednoczo­
nych w Wiedniu, Ludwik R a n j e r l i n g ,  pochodzi 
z Tarnopola. Ma tu  nawet, swych krewnych i zna­
jomych. —  Przed kilkunastu la ty  wyemigrował do 
Ameryki i poznał się z Tattem , obecnym prezyden­
tem Unii. Temu zapewne zawdzięcza tak  wysoką 
nommacyę i stanowisko dyplomatyczno.

&& świata*
btrajk sprawozdawców parlamentarnych Jak

donoszą „Narodni L isty", sprawozdawcy dzienni­
karscy, zajęci w austryackiej Izbie postów zagrozi­
li strajkiem  na wypadek, gdyby nrano w regula­
minie domowym dla parlam entu zaprowadzić prze­
pis, udaremniający osobiste stykanie się posłów i 
dziennikarzy. W ymieniony dziennik przypomina 
przy te j sposobnośoi stra jk  dziennikarzy w austrya- 
ckim parlamencie w roku 1884, tudzież strajk  
dziennikarzy przed dwoma 1**T w parlamencie nie­
mieckim w Berlinie. Sprawozdawoy z pai lamentu 
austryackiego mają zamiar spraw? tę poruszyć pu­
blicznie.

Ś m ie rć  rz e ź b ia rz a . 2many rzeźbiarz niemiecki, 
Józef Lax. um arł w Wiedniu, Ucząc 58 la t życia. 
L as  stworzył cały szereg figur dla ozdobienia ra ­
tusza, uniw ersytetu i tea tru  „B urg“ w W iedniu. 
P rzed  parlamentem n* rampie znajduje się jego 
g rupa „poskremiaozy k o n i1.

S trajjc f ra n c u sk ic h  u rzędn ików  pocztow ych . 
UurzęJnicy ambulansów pocztowych na koioi Paryż- 
Lugdon-morze Śródziemne odbyli jeszcze w sobotę 
zgromadzenie w Paryżu, na k tłrem  podnieśli sze­
reg żądań co do służby Następnie u rzą lz ili de­
m onstrację przed eentralnem Biurem pocztowem, a 
podsekretarza stanu dla poczt i telegrafów Simya- 
na i prefekta poHcyi Lepi»e’a, którzy Interwenio­
wali, przyjęli szydsrezemi okrzynami. Wroszcze 
w targnęli do biur, skąd ich wyparła polieya, która

w ielr uczestników dem onstracji uwięziła. W śród 
ściśku kilka osób odniosło kontnzye, między niemi 
Lepine, Urzędnicy telegraficznej centrali oświadczy­
li, że się solidaryzują z urzędnikami ambnlanso- 
wymi. W  sobotę część tycb urzędników zastrajko- 
wału, ale ku wieczorowi wszyscy prawie znowu 
podjęli pracę.

Z P aryża telegrafują: Od onegdaj wieczorem te- 
lografiści korpusu inżynieryi wojskowej stoją w po­
gotowiu, sby w razie strajku urzędników te legra­
ficznych pełnić służbę.

Onegdaj wieczorem 8 urzędników pocztowych o- 
puściło swe stanowisko w chwili gdy miał odejść 
pociąg pocztowy Paryż-Bordeaux. Urzędnicy ci zo 
stali nBunięci ze służby i prawdopodobnie będą wy­
daleni. W  centralnym nrzedzie pocztowym pannie 
spokój. Onegdaj wieczorem urzędnicy uprawiali 
bierną rezysteneye i o 9 wieczorem dodano im 85 
nrzędników telegraficznych do pomocy.

Około 1600  urzęduiliów ambniansów pocztowych 
odbyło onegdaj wieczorem zgromadzenie. Ogólny 
związek nrzędników pocztowych i telegraficznych 
zawiadomomii urzędników ambu'ansowyck. że mogą 
na jego poparcie liczyć. Zgromadzenie przyjęło po­
rządek dzienny, oświadczający, że urzędnicy wy­
trw ają  w podjętej akcyi aż do zupełnego wypeł- 
nieuia ich żądań i zakładają protest przeciw are­
sztowaniom.

Zgromadzenie urzędników poczt i telegrafów wy­
raziło swą solidarność z ambulansami i te legrafi­
stami i u c h w a l i ł o  s t r a j k ,

stan zdrowia paoieźa. W edle telegram u z Rzy­
mu, papież musi skutkiem naw rotu choroby leżeć 
w łóżku. Lekarze oświadczyli jednak, że niema 
powoda do obaw.

Tortury W furcyi. W idocznie absolutyzm n>'e 
może obejść się bez tortur, gdyż obecnie w Kon­
stantynopolu rozpocznie się proces, który wykaże 
dowodnie, że w T u rc ji za czasów absolutnych rzą­
dów, posługiwano się torturam i podobnie jak  w Ro­
s ji . Proces ów zwrócony je st przeciwko osławio­
nemu Nedżib paszy Melham°mu, chrześcijaninowi 
z Syryi, który porzucił karyerę dyplomatyczną i 
w stąpił do policyi, a m!anowicie do korpusu szpie­
gów i zajął w Ildiż-Kioskn wpływowe stanowisko, 
siejąc dokota popłoch. Po ogłoszeniu konstytucji, 
kom itet młodoturecki w trącił Nedżiba do więzienia, 
a obecnie zaś, jak  wspomnieliśmy, odbędJe się 
przeciwko niemu proces o cały szereg nadużyć, 
zwłaszcza o potworne torturowanie więźniów boz 
różnioy płci, ażeby z nich wydobyć zeznania. 
W szyscy oskarżyciela prywatni i świadkowie i utwier­
dzili, że Nedzib z aadyst/eznem  zamiłowaniem brał 
osobiście udział w torturach. Przy życiu zostali ci, 
którzy ulegli mniej okrutnym torturom , reszta  po­
szła do grobów i zamilkła Da wieki. T ortury  były 
tak  okrutne, że prokurator Bochdżet bej zemdlał 
po odczytaniu aktów śledztwa i musiano go astą- 
pić Adil bejem, substytutem  prokuratora Oskarży­
ciel prywatny, Armeńczyk nazv, iskiem Kirkor, wniósł 
pisemne przedstawienie swoich cierpień. „Podanie 
jest bez stempla" —  powiada przewodniozący. —  
„Nie nie szkodzi, proszę czytać" —  odparł Kir- 
kor. —  I  prezydent odczytał owo zazalenio, w któ- 
rem K irkor przedetawił, jak  go skatowano na bez­
kształtną masę. Alo c h la ła  Bogu, że widzę mojego 
kata przed trybunałem " —  zakończył oskarżyciel. 
Kobieta arm eńska P eru  opowiada, jak  ją  Nedżib 
katował, a gdy go prosiła o zmiłowanie zaklinając 
się na Boga, że je s t n iew irną, Nedżib odparł: „Nie 
ma Boga na ziemi. Bóg w tak ie rzeczy się nie 
mięsza". Inna kobieta nazwiskiem Gostin, opowia­
da, że dla swej siostry, która zachorowała na za­
paleni? grardła, knpiła w rjrogueryi kaliobloricum
do płukania. Pewnego dnia przybył do tych sióstr 
Nedżib i zobaczywszy ów proszeic zawołał: „w yra­
biacie dynam it". Torturowano obie siostry przez 6 
miesięcy, a jedna z nich umarła skutkiem tego. 
Nedżib z całym spokojem powołuje się na sułtana 
twierdząc, że był tylko wykonawcą woli padysza­
cha. „Bvłera tylko wiceprezesem kom isji śledczej —  
mówił Nedżib —  a przewodniczącym był sa łtan " . 
Obrona ta  prawdopodobnie przyniesie mały skutek. 
Sekrotarz komisy i śledczej w sprawie bomb, R ifaat 
bej, opowiedział, jak  tajem nie opatrzył pewnego 
więźnia, którego torturow ał Nedżib. R ifaat zawia­
domił o tem swego ojoa, wysokiego urzędnika są­
dowego, który znów pospieszył z relacyą do p ier­
wszego sekretarza sałtańshiego, Tachsina paszy. 
W ysłuchawszy relacyę, Tachsin ruszył ramionam, i 
odrzekł: „T utaj je s t pałac sułtana, a nie m inister­
stw a sprawiedliwości". I  sprawa na tem utknęła.

Zmarli.
Michał S t a t o w s k i ,  urodzony w Krakowie, 

w r. 1850, zmarł w Rytwianach pod Staszowem 
dnia 10 bm.

Uniwersytet ludowy im. A. Htickibwicza.
W poniedziałek: p. Ant. Gałecki: „Fotografia i jej 

zastosowanie w iyciu" (z obrazami świetlnymi)
Powszechne wykłady uniwersyteckie.

(W anli 1 szkoły realnej przy ul Studenckiej o 6 wiecz.)
W poniedziałek 15 marca doc uniw. Jag. dr Roman 

Dyboski: „O Miltonie".
Repertoar Teatru mieiSkiege w Krakowie.
W poniedziałek: „Lilia \Veneda“.
We wtorek: „Moralność", .
We środę; „Rom»ntyozni'‘ i „Przr jaciel .
We czwartek: „Moralność".
W piątek: „Sen srebrny Salomei".
W sobotę: „Mazepa1.
W niedzielę pop,. „Kościuszko pod Racławicami"; wie- 

czćr: „Mazepa".
W poniedziałek: „Modelka".
Repertoar teatru luaowego.
We wtorek: „Która?", (występ pań Zimajer).
We czwartek: „Sposób na mężów", (występ pań Zi­

majer).
Z kalendarza. W poniedziałek 15 maraa: Klemensa w. 

Longina ż.; we wtorek 10 marca: Hilarego bm, i Tacy- 
na j. we środę 17 marca: Gertrudy p. i Fatrjka bw.

Wsohoa słońca 15 marca o godzinie 5 min. zachód 
o g. 6 m, 43; uługoić dnia 11 godz.n miu. 48.

Z krakowskiego obserwatoryum. Dnia 14 marca ter­
mometr doszeał od — 2-4 do — 7'Ł C.; barometr opa­
da?

Dnia 11 marca o goazinie 7 reno stan barometru 726-2 
mm., termometru 2-l  C.; włatr wschodni.

Repertoar teatru lwowskiego.
W poniedziałek: „Bliźnięta z Brigthon".
We wtorek; .Demon".
We środę „Bliźnięta z Brigthon".
We czwartek: Demon".

2 rall gądowoj-
(0  katastrofę budowlaną).

K rakuw , 15 marca.

Dzisiaj przed zwyczajnym trybunałem  sądu kar­
nego w Krakowie rozpoczęła sl? roznrawa kai na, 
której przedmiotem jest ostatn ia katastrofa budow­
lana, jaka wydarzyła się w Krakowie dnia 10 pa­
ździernika z. r., a która pociągnęła za sobą jednę 
ofiarę w życiu ludzkiem i kilka wypadków cięż 
kiego skaleczenia robotników, zajętych [przy budo­

wie. Jak wiadomo z wyczerpujących opisów,, za­
m ieszczonych po katastrofie, w  dniu 1 0  paździer 
n iia  o godz. 11  przed południem zaw aliła się ofi­
cyna n«wo budowanego domu p. S i l o e r b i  c h a  
pod 1. 13 przy ulicy Zyblikiewieza. "Wezwana na 
miejsce srraż pożarna wydobyła z pod gruzów  
zw łoki zabitego na miejscu murarza Piotra W  y i -  
g i ,  oraz ciężko rannych robotników: S tanisła­
wa K o r e p t ę  i Stanisław a S u r ó w k ę .  —  Ro­
botnicy Jaa P t a k ,  Adam K a m i e n i a r c z y k ,  
Ignacy S z m a t a ,  Jaa Z n c z a k  i Kazimierz W  o- 
ł  e k, którzy cudownym trafem nie zostali przy- 
gnieceni belkami i cegłami, labo także dotkliwie 
ranni, sami, jeszcze przed przybyciem pomocy stra­
ży, wydostali się % miejsca katastrofy. W drożone 
zaraz po katastrofie śledztwo sądowe uznało jako 
winnych katastrofy:

1) Eugeniusza R o nk ę, budowniczego, zamieszka­
łego w Krakowie,

2) Józefa K o t a s a ,  majstra murarskiego w Kra­
kowie,

3) W ładysław a W y s k o c z y ń s k i e g o ,  podmaj­
strzego murarskiego w Krakowie i

4) Kornela S t r o k ę ,  starszego inspektora bu­
downictwa miejskiego w Krakowie, oskarżając ich, 
a m ianjw icie:

Budowniczego R o n k ę  o to, że jako kierujący 
budowniczy, będąc w myśl ustawy osobiście odpo­
wiedzialny za jakość roboty, za umiejętne, trw ałe 
i stosownie do zatwierdzonych planów, wykonanie 
budowy, prowadził budowę wbrew planom, poczynił 
w planach różne zmiany konstrukcyjne, nie bada­
jąc jakości roboty i materyadów, nie przestrzegając 
przytem, by roboty zgodnie z planami w ykony  
wano.

Józefa K o t a s a  majstra i W ładysław a W  y ? k o- 
c z y ń s k i e g o ,  podmajstrzego murarskiego oto, 
że uznajac zły stan budowy piw nicy i ofic - nv, 
przystąpili do budowy trzeciego piętra, a w szcze­
gólności t. zw. „ściany nadwieszonej", do budowy 
której użyli nieodpowiedniej cegły i dźwigarów, a 
w samym dniu katastroty, mimo, że w idzieli ryso 
wanie się muru, budowy nie wstrzym ali i robotni 
ków nie usunęli.

W reszcie Kornela S t r o k ę  o to, że jauo inspe­
ktor budownictwa i referent przedłożonych planów, 
plany te do zatwierdzenia przedłożył, mimo że by­
ła w nich niejasność co do budowy ściany grani­
cznej trzeciego piętra oficyny, oraz że z tytułu  
swego urzędu, mając obowiązek nadzorowania bu­
dowy, aby ją zgodnie z planami prowadzono i aoy 
do bndowy używano odpowiedniej jakoeci materya- 
ła, obowiązku swego zaniedbał.

Czynami tem i dopuścili się w ięc: Eugeniusz
R o n k a, Józef K o t a s ,  W ładysław  W  y s k o c z y ń- 
s k i i Kornel S t r o k a, w ystępku przeciw bezpie­
czeństwa życia z §§ 3 3 5 , 383 i 384 u. k. dzisiaj 
zasiedli na ław ic oskarżonych.

Zredagowany przez prokuratoryę państwa, obszer­
ny, bo obejmujący 23 stron bitego pisma, akt 
eskarżenia, opiera się głów nie na orzeczeniach  
kom isji s ą d o w o  t e c h n i c z e j .  Opinia tej ko­
misy i streszcza się w następujących punktach: b u ­
dowa trzech piętrowego domu p. Emila Siloerbaha, 
a w szczególności budowa oficyny, była, już prawie 
na ukończeniu, gdyż wykończone już były murt 
o fic ja y  począwszy od fundamentu przez wysokość 
parteru, pierwszego i drugiego piętra. Mary te 
przytykały do moru granicznego realności p. Psa- 
chiego M iiJsra, od którego nabył Silberbach prawo 
prawo przybudowania swojego budynku, do jego 
kamienicy i użycia jego muru graniczu ago. jako 
c z w a r t e j  ś c i a n y  dla swojego domu, jednak bez 
prawa wpuszczenia do tego muru trawersów, sklepień, 
belek lub kominów. P lany na dom p. E. Silberut.chŁ 
wykonał budowniczy p. Ronka, roboty prowadzili: 
majster Kotas i podmajstrzy W yskocz, ński, a plany 
te w budownictwie opiniował, do zatwierdzenia ma­
gistratow i podał, i budowę dozorować był obowią­
zany, starszy inspektor budownictwa m iejskiego p 
Stroka.

Poniew aż jednak p. Silberbach, budujący dout 
trzeonpiętrowy, a zatem w yższy o jedno piętro od 
graniczącej z  jego domem dwupiętrowej kamienicy 
Mullera, n i e  u z y s k a ł  p r a w a  n a d b u d ó w a -  
n i a granicznego muru Mullera o jedno piętro, bu­
dujący p. Silberbachowi dom, budowniczy Ronka. 
postanowił wybudować n o w y mui graniczny na 
wysokości trzeciego piętra, t. zw . mur nadwieszony  
na dźwigarach żelaznych, opartych na bocznych  
mura^h i na specja ln ie  wybudowanym filarku. Znaw­
cy orzekli jednak, że przyczyną katastrofy było 
Dadmierne obciążenie filaru, Który objęty planami 
przoz m agistrat zatwierdzonem i, wykonany zosta* 
wbrew planom, mianowicie zam iast długości 2 20  
m. obejmowł tylko 1 90 im, a wybudowany zosMu 
z cegły zwyczajnej na zwyczajnej zaprawie w a­
piennej. Paipj orzeczenie komlsyi technicznej miało 
wykazać wadliwe wykonanie muru granicznego z ce­
gły, kładzionej na żelazne dźwigary, oraz w leie in ­
nych usterek konstrukcyjnych, które m usiały spro­
wadzić i sprowadziły istotn ie wiadomą katastrofę, 
tom bardziej, że mury to, które się zaw aliły, stały  
na gruncie nieodpornym, uznanym za zły grunt 
budowlany,

Dalej akt oskarżenia, opierając się w yłącznie na  
szczegółjw yoh orzeczeniach kumisyi technicznej, 
klasyfikuje i kwalifikuje winę każdego z oskarżo­
nych po kolei, w  kierunku zaniedbania obowiązków  
ustawą budowniczą i doświadczeniem praktyeznem  
wskazanyoh.

Pierwszy dzie.i rozprawy.
.Rozprawie, która rozpisaną została na trzy dni, 

przewodniczy radca sądu krajowego J a s i e w i c z ,  
w skład trybunału wchodzą, jako wotanci radcy: 
R a c z y ń s k i ,  G r o d y ń s k i  I K u l i k o w s k i ,  
oskarża prokurator dr U j e j s k i ,  obwinionych bro­
nią adwokaci: dr G e r t l e r  (Ronne), dr Jan J a  
k n b o w b k i (Strokę), i dr S k ą p s k i (Kotasa i  
W yskoczyńskiego), zastępstwo prawne stron m te  
sowanych (ro lz in y  ś. p Piotra YVyżgi i  rannych  
robotników) objął adw. dr M a r e k .  Do rozprawy 
wezwano też dwóch rzeczoznawców tecnuicznyeh, 
budowniczych: J. M a t u s z e w s k i e g o  i M u l l e ­
r a  oraz rzeczoznawców lekarzy: prof. dra W a c h  
h o l z a  i dra K w i a t k o w s k i e g o .  Na sali w ie­
le publiczności przeważnie ze sfery techników i 
robotników budowlanych.

Po odczytaniu aktu oskarżenia, co trwało prze­
szło godzinę, przewodniczący trybunału Jasiew iez, 
przystąpił do kolejno przesłuchiwania obwinionych.

P ierw szy obwiniony budowniczy Eugeniusz R on- 
k a, na zapytanie przewodniczącego oświadcza, ze 
do winy się n i e  p o c z u w a .  Na wstępie swego  
tłomaczenia, obwiniony opowiada o pertraktacyach  
swoich i w łaściciela domu p. Silberbacha, z wła­
ścicielem sąsiednic-go domu p. Mullerem, o użycie  
jego ściany granicznej.

P . Muller zgodził się  na to, z zastrzeżeniem , by 
oficyna domu p. Silberbaeha nie była wyższa, n i l  
jego dcm. Sporządzono więc odpowiednie plany i

Ht
P r i a s i I z i U i  a U r n i n e  T o w a r z y s t w a  d l a  . n y r o b u  e n k r a .  po
tvsiąG koron. Zgłoszenia listownie. Konstytuujące zgromadzenie we Lwowie w hotelu Grand dnia 
28 marca 1909 roku o godzinie 10 rano. Wybrani miejsca pod fabryki w promieniu 5—8 mil od 
Lwowa i Krakowa. Gwarantuje 12—15°/0 od włożonego kapitału. Obecnie żadnych pieniędzy nie posyłać. w icisw. m.
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praalłoiono js  magistratowi do zatwierdzenia. —  
W  planach tych nie uwidocznił t. zw. ściany nad- 
wieaswnej. rądiąc, ża to jest tylko kwestya pienię­
żna. Bardzo reczegółowy, czysto fachowy swój w y­
wód, tyczący »lę konstrukcyi badowniczej, układów  
■ sąsiadem Mullerom, o prawo użycia jego grani- 
«~v.8go muru, jako czwartej ściany dla budowy p. 
Eitaerbacba i przeróbek planów, ilustrowany 1 ob­
jaśniony na planach, rozłożonych na stole lądowym, 
■skończył obwiniony Bonka, stanowczem zapewnie­
niom, że nie ponosi żadnej w iny Katastrofy.

Obwiniony wbrew opinii rzeczoznawców wyjaśnia, 
że obliczenia obciążenia filara, uczynione przez 
niego, były zupełnie dobre, co zaś do budowy owej 
„ściany nadw ieszonej“, to wydał w tjm  kierunku 
bardzo ścisłe rozporządzenia majstrowi i podmaj 
•trzema, co do użycia materrału 1 solidnej roboty. 
Robotę tę dozorował o tyle, o ile  mn Inne zajęcia  
pozwalały, zresztą nie jest wyłącznym ooowiązklem  
budowniczego, który ma prawo żyw ić przekonanie, 
żo polecenia jego zostaną d o k ł a d n i e  wykonare. 
Przyczyną katastrofy, o którą jest oskarżony, jest 
zbieg różnych okoliczności niezależnych od jego  
wpływów, jak np. z łr  grnnt I t. p.

Następnie przystąpiono do przesłuchania obwi- 
i lonego majst; * murarskiego Kotasa.

awsewąBaew** .
G cr t » t » y e l s l s c “. K r z y s z t o f  o ry, 

L . r . i , R ć v i i ,  M ynajmuje i sprzedaje rnerw- 
szorzędnycn fabryk fortepiany, pianma, uarmo- 
aie i pianole za gotówką lnb na spłaty nawet
dwndzifistomieeiączne. Instrumenty używane od 
een najniższych.

Groźna sm m *.
(Telegramy „R. Reformy" z 15 marca.)

Wiedeń. Zapatrywanie p e r y m i s t y e r n e ,  
panujące w tutejszych kołach dyplomatycznych 
eo do sytuacyi zagranicznej, opiera się głównie 
na ciągłych zbrojeniach Serbii, jatotez na kro­
kach przedsięwziętych przez klika moearsw w 
Konstantynopolu, ceiem wymuszei ia na ^urcyi 
pozwulenia na przewóz materyałów wojennych, 
pizeznaczonych dla Serbii.

Usprawiedliy iają tn poniekąd te usiłowania 
ambasadorów francuskiego i angielskiego, albo­
wiem oba te luństwa są materyalnie intereso­
wane w pozwoleniu ne przewóz tych materya- 
lów wojennych. Natomiast wielkie zdziwienie i 
saniepokojenie wrwołuja tu starania ambasado­
ra r o s y j s k i e g o  w Konstantynopolu o uzy­
skanie pozwolenia na ten przewóz. Rosya Do­
wiem materyalnie nie jest w tern wcale intere­
sowana. Mimo to popiera ona si arania o pozy­
skanie odnośnego pozwolenia Turcyi. co stoi 
w r a ż ą c e i  s p r z e c z n o ś c i  z rzekomemi po- 
kojoweeii miło wantami Izwolskiego.

Niepokoją :ym objawem dla tutejszych sfer, 
jest p r z e d ł u ż e n i e  p o b y t u  turrekiego mi­
nisterstwa spraw zagranicznych Rifaata paszy 
w Petersburgu i pertraktacye o o s t ą p i e n i e  
S e r b i i  c z e s c i  S a n d ż a k u .  W tu tej szych 
sferach miarodajnych zapewniają z wszelką sta­
nowczością, że Anstro-Węgry n i g d y  do t a ­
k i e j  t r a n s a k c j i  n i e  d o p u s z c z ą .

Jako charakterystyczny objaw uważają tu 
k o n t e r e n e y e ,  urządzone przez bar. A e r e n -  
t h a l a  z,najwybitniejszymi przywódcami stron­
nictw parlamentarnych. Pierwsza taka konfo- 
reneya odbyła s'<j w sobotę, przy udziale 18 
przywódców paiiamentarnych. Ż K o ł a  p o ł ­
k n i e  go  biali ud&iai w tej konfercncyi prezes 
G l ą b i ń s k i  i wiceprezes Itr. D z i e d u s %yck i. 
W najblń,szych dniach odbędą się te konferen­
cje w dalszym ciągu, na które przyhędą inni 
przywódcy.

Równocześnie odbywają się takie k o n f er e n- 
e y e  w B u d a p e s z c i e ,  gazie szef sekcyi z 
ministerstwa spraw zagranicznych hr. E s t e r- 
k a z y  zaprasza na nie przywódców stronnictw 
w Sejmie węgierskim.

Budapeszt Wszystkie dzienniki tutejsze uwa­
żają oścami zwrot w sytuacji zagranicznej 
teko bardzo groźny. „Budapesti Hirlap**, „Pesti 
Hirlap** i organ Kossutha „Budapert* piszą, że 
w razie niezadawalniającej odpowiedzi Serbii. 
Bonarchia będzie musiała przystąpić do roz­
strzygnięcia sporu z hronłą w ręku.

StapftarSodzI n l t lm i ia m
Wiedeń. D z i ś  o c z e k  w a n ą  j e s t  t a  no* 

t a  s e r b s k a  w odpowiedzi na notę hr. Eor-  
g a c h a .  (Zob a-t wstępny. Pn.yp, Red i Ze 
Wsględo na spodziewaną, n i e z a d o w a l n i a -
Ją c«  o d p o w t a d i  s e r b s k ą ,  sytuację za­
graniczną uważają za nardz' poważną. — Jest 
priwdopodobneir — pisze „Sann- u. Mont. Zei- 
tang** — łc odpowiedź Serbii n>e będz'Q niczeir 
tanem, jak parafrazą seibskiej noty okrężnej, 
którn tn wcale nie wywołała zadowolenia.

Ausiro-Węgrr n ie  p r z y j m ą  b e z  p r o t e ­
s t u  lakiej wymijającej odpowiedzi, a w kołach 
miarodajnych są zdecydowani, przejść w tym 
wypadku do stanowczych krokow, aby wymu­
sić wy ja śnienie sytuacyi.

„Mont. ne“  ̂ oznacza sytnacyę jako bar 
OZO groźną. W kOiach dyplomatycznych słychać 
wprawdzie, że mocarstwa chcą poczynić pono 
wuie wspólni kroki w Belgradzie celem skło­
nienia Serbii do dania zadowolniającej odpowie­
dzi na notę hr. Forgacha — jest jednak w ą t- 
p 11 w c m, czy te kroki mocarstw będą imały 
jakiekolwiek powodzenie.

C d sa r z  dFUbec uzojny.
Berlin. „Local Anze.“ donosi z W i e d n i a -  

W kołach informowanych przyznają, że sytua- 
ty i .  jeet bardzo poważną. Wyłaniają się tru­
dności, T*pr0Sl n j e d a j ą c e  s i ę  u s u n ą ć ,  a 
dla pokojowego załatwieniu sprawy groźne.— 
Cara nadzieja ieży w tem, że c e s a r z  z c a ł ą  
s t a n o w c z o ś c i ą  s p r z e c i w i a  s*ę wo j  
t l e .

Borlińsor politycy o możliwości wojny.
Berlin. W tutejszj ch sterach miarodajnych 

pannie przekonanie, że y razie jeźli odpowiedź 
Serbii na notę austryi ;ką uznaAnstrya za nie­
dostateczną hr. Forgach wręczy Milan o wieżowi 
d r u g ą  n o t ę  mająr3 ^barakter ultimatum, 
w której rząd austryacki z a ż ą d a  w y j a -  
i n i e 6 co  do c e l u  z b r o j e ń  s e r b s k i c h  
i będzie się domagał, aby rkoacentrjwane ra  
granicy austriackiej wojską serbsUe zostały 
wycofane. W Berlinie prnuje przekonanie, ze 
8erb<a ultimata to oorzuci.

Wobec tego mocarz! w# zamierzają podobno

j e s z c z e  i a z w ciągu bieżącego tygodnia 
o s t r z e a z  S e r b ‘ ą przed następstwami jej 
obecnej poiityki której kontynuowanie musi 
doprowadzić do wojny

Sytffaeya w Serbii.
Belgrad. W tutejszych kolach wywołał zwrot 

w sytuacji zagranicznej bardzo wielkie zanie­
pokojenie. Prezydent ministrów N o w a k o w i c z  
i minister wojny Ż i v k o v i c z prą do wojny 
i zajmują stanowisKO n i e p r z e j e d n a n e .  Na­
tomiast król i inni członkowie gabinetu, nawet 
Paoicz ,a  za  u t r z y m a n i e m  p o k o j n .

Z b r o j e n i a  p r o w a d z ą  s i ę  z g o r ą c z ­
k o w y m  p o s p i e c h e m .  Wojska posuwają się 
ciągle ku g r a n i c y  b o ś n i a c k i e j .  Wczoraj 
odszedł stąd pociąg z ładunkami a m i m i c y  i 
i b o m b  r ę c z n y c h  w okolice położone nad 
Driną.

Równocześnie odDywa się i u  Dr o j e n i e  band,  
którym Ż i ¥ k o v i c z przyznaje najważniejszą 
rolę na wypadek starcia. Sytuacja jest bardzo 
poważna. W i e l e  r o d z i n  w y j e ż d ż a  do 
w n ę t r z a  k r a j u .

Zbrojenia Serbii.
Belgrad. Z b r o j e n i a  t r w a j ą  d a l e j  be z  

p r z e r w y .  Wed'.e zapewnień władz wojskowy ch, 
w s z y s t k o  j e s t  j u ż  p r z y g o t o w a n e  do  
w o j n y ,  k t ó r ą  ta uwaia„ą powszechnie za 
n i e u n i k n i o n ą .  Sukurs, jaki armia serbska 
otrzyma od R o s y  i,  wynosić będzie w przeciw­
stawieniu do przesadnych zapowiedzi dzienni­
ków, n a j w y ż e j  5.000 o ch o t n ik  ó w, Do re­
gularnych wojsk włączone zostaną jednak od­
d z i a ł y  p o w s t a ń c z e  Serbów z a g r a n i ­
c z n y c h ,  które w ostatnich czasach przybyły. 
Oddziały te raąd zm ełnie jawnie zaopatruje w 
broń i amiirdcyę, szczególniej jednak w b o m­
b y ,  które nadeszły tn z fabryk angielskich w 
w i e l k i e j  i l o ś c i .  Mimo wszystkie zapewnie­
nia Turcyi, przewóz materyałów wojennych dla 
Serhii przez Salomkę n ie z o s t a ł  z a k a z a n y .

F&feryfcaeya brrib w Serbii.
Berlin. „BerL. Morgenpost*1 donosi z Belgradu: 

Pewien londyński chemik kierujący w serbskich 
fabrykach wyrobem bomb, oświadcza, że dalsza 
fabrykacja będzie wstrzymana gdy gotowych 
będzie tylko 50.000 bomb-

Socyarśc! ssrBscy przeć*** «e!aie.
Paryż, „Echo de Paiis" donosi z B e l g r a ­

du: Serbska par ty a socyalisty czna mządza ju 
tro w całym kraju szereg zgromadzeń, na któ­
rych ma być uchwalony p r o t e r t  przeciw 
wojnie.

Oalosneme sroja/ świętej % caarMO- 
górza.

8eigrad. Wiadomościprzychudzące ta z C e t y ­
n i  i, potwierdzają, że w całej Czarnogórze czy­
nią gcrączkowe przygotowania do wojny S z k o 
ły  w c a ł y m  k r a j u  z a m k n i ę t o ;  a ludność 
męską, począwszy od 1 o letnich chłopców, z a o ­
p a t r z o n o  w b r o ń  i a m u n i c j ę .  Pnchowni 
prawosławni od tygodni wzywają publicznie % 
kazalnic do w o j n y  z Austro-Węgrami W 
przemówieniach swoich podnoszą oni, że idzie 
tu nietylko o sprawę polityczną, lecz przede- 
wszysikiem wchodzi w grę k w e s t y a  r e l i  
g i j n a ,  Anstro-Węgry bowieir. mają zamiar n- 
s n n ą ć  z B a ł k a n u  p r a w  o s ł a w i ę  (!) Popi 
obiecują wszystkim tvm, którzy na wojnę z Au­
stro-Węgrami wyruszą w poie i w walce tej 
zginą, że nazwisko każdego z nich przejdzie do 
historyi kościoła.

Przed paru dniami parowiec rosyjski przy- 
wiózł do portu  Antivari w i e l k ą  i l o ś ć  bro-

t r a l n o ś c i .  Ani Anstrya, ani bertaa nie mają 
prawa udzielania Turcyi lekcyi w  do tego, czy ma 
zezwolić na zapoluj, czy też częściowy przewóz 
serbskiego materyain wojennego. „Jeni Gazeta" 
atakuje gabinet z powodu pozwolenia na prze 
wóz i twierazi, że aj rzeciwia ę ta obustroi* 
nemu Lraktatowi handlowemu.

Saionika. Ładunek amunicji i dynamitu prze 
znaczony dla Serbii, złożono na razie aż do 
dalszego zarządzenia w tutejszym magazynie 
amunicji.

Interafincy! «  Wledcta
o ls  Ibędzis.

Lipek. „Le pziger Neueste Nachrichten“ dono­
szą z Paryża, te ambasador anstryacki inter­
netowa! minbtra spraw zagranicznych Pichona, 
ile prawdy jest na pogłoskach, jakoby FrancyL 
wraz z innem" mocarstwami zamierzała inter­
weniować w Wiedniu w sprawie zwołania kon­
ferencji i zakończenia sprawy serbskiej. Mini­
ster Pichon zaprzeczył kategorycznie tym po­
głoskom , zapewniając, te Francja nigdy me 
miała podobnego zamiaru.

Odpowiedź Serbii na końcu dziennika.

JeiwSizi

sisSotói „itiwi !»my“
z dnia 15 marca.

0<n*e2aay~ sf >a<¥a sz&claegc
^oiska Ostrawa. E r ą d  wysłał dzisiaj do ko­

mitetu odzicńilskiego c. k. inspektora szkolne- 
go p Dostali, który z ło ży ł solenne zapewnie­
nie, i i  r z ą d  o t w o r z y  z r o k i e m  s z k o l ­
n y m 1^09— 10 p u b l i c z n a  s z k o ł ę  I hćo- 
w ą  p o l a n . a  Wobec tego wczorajsze zgroma­
dzenie rodziców polskich powzięło uchwałę, na 
mocy której s t r a j k  s i ę  o d r a c z a .  Zgroma­
dzenie Bczyło przeszło 400 osób — ojców i ma­
tek Refnrował dr Seidl. Przemawiało bardzo 
wielu oiców i matek. Zapał i nastrój nies^cbi*- 
ny — tam większy, że za ludoością polską ująi 
się rząd.

fiiedrtol* w ?r»dzc.
Praga Z powoau wczorajszego „bumTn“ stu­

dentów niemicckicn na placu św. Wacław a po- 
licya obsadńia gęsto 6w plac, a policyanc; kon- 
ai ruzp 4zaJi gi npy czeskich przechodniów Mimo 
to na placu lebrałi się tłumnie czescy socjali­
ści narodowi i cresiy studenci. Około godziny 
nół do 11 powstały drobne starcia pomiędzy 
Czechai! i a niemieckimi studentami, przyczem kil­
ku Czechów uwięziono. Jednego z niemieckich 
studentów o b Hi  C z e s i  laskami I ścigaM aż 
na ulicę Krakowską, gdzie ich ż a n d a r m e -  
r y a  b a g n e t a m i  r o z p r ó s z y ł a .  O godz. 

po południu nastał zupełny spokój. Ogółem

n i i a m u n i c j i  dla Czarnogóry. Do Autiyari 
nadchodzą l i c z n e  p r z e s y ł k i  a m u n i c y i  
wydane przez firmy angielski*.

Równocześnie ze zbrojeniami postępuje two­
rzenie b a n d  i l e g i j  o c h o t n i c z y c h ,  na 
których czele ma stanąć Pawło V u c o t i c z, 
który za jakieś polityczne przestępstwo skazani 
był w Turcyi na 2 lata więzienia.

Książe czarnogórski, przy Każdej sposobności 
kładzie nacisk na to, że Czarnogóra, w walce 
przeciw Austro-Węgrom, w y t r w a  w i e r n i e  
po s t r o n i e  S e r b i i .

Ugoda Eosy! i z Itarcyą.
Konstartynopol. „Ikdam“ donosi, że rokowa 

nia w Petersbrrgu są ukończone, a mianowicie 
na podstawie obniżenia odszkodowania wojen 
nego o 125 milionow fr., co znaczy, że Porta 
ze swym poglądem się n ie  u t r z y m a ł a .

„Sabah“ dowiaduje się, że onegdrj podpisali 
Raf aa t pasza i Izwolski „ad referendum** po­
rozumienie. Rosya opuszcza 40 rat odszkodo­
wania wojennego j a k o  o d s z k o d o w a n i e  
B u ł g a r y i  d l a  T u r c y i .

Berlin. „Loc. Anz.“ donosi z Konstantynopo­
la, że Turcja c o f n ę ł a  s w o j ą  k o n t r p r o ­
p o z y c j ę  w s p r a w i e  b u ł g a r s k i e j  — co 
do której toczą się rokowania na n o w e j  pod 
stawie.

ynrcfa acJayi
Konstantynopol Jak słychać, Rada ministrów 

'/.artannwiała s: ę wczoraj nad pestawą, zajętą 
przez Serbię i nad n i e b e z p i e c z e ń s t w e m  
w o j n y ,  oruz nad tem, jakie środki ostrożności 
na polu wojskowem są ze strony Turcyi po­
trzebne.

t e f e c k t e h .
Konstantynopol. Cztery bataliony piechoty 

wyruszyło ku granicy serbskiej.

Przewóz msieryata wujensego do 
S e r b ii .

Frankfurt. .Frankf. Ztg.“ donosi z Konstan­
tynopola: Porta oświadczyła ambasadorom, któ­
rzy interweniowali w sprawie dozwolenia na 
przewóz materyaiu wojennego do Serbii, że na 
przewóz ten może pozwolić tylko wtedj, gdy 
się na to /.godzi Izba deputowanych.

Konstantynopol. Turecki minister spraw za­
granicznych miał oświadczyć, że Turcya na 
podstawie traktatu handlowego tarecko-serbskie- 
go z a b r a n i a  przewozn broni i maceryaiów 
w ojennych do Serbii Według informacyi z Porty, 
poselstwo tureckie w Belgradzie otrzymulo roz­
kaz stwierdzenia, czy dynam it, któiy Serbia 
chce p■-zawieść, rzeczywiści? jost przeznaczony 
do sporządzania min w koparniach.

Konstantynopol. Omawiając zatarg austro- 
serbski „Ikdai*i“ pisze:

Turcy# powinna przestrzegać ś c i s ł o  neu-

n w i ę z i o n o  10 C z e c h ó w  N# Przykopach 
n ie  n a r u s z o n o  w c a l e  s p o k o j u .

Z a m i e ć
Mińsk. W pobliżu budynku więziennego z a ­

s t r z e l i ł  n i e z n a n y  c z ł o w i e k  d y r e k t o  
r t  w i ę z i e n i a .

Gtcrofca Sio^yptea.
Petersburg. Stan zorowia S t o ł y p i n a .  któ­

ry był bardzo groźny, p o p r a w i ł  s i ę  w cią­
ga ostatniego dnia. jednakie pacjent potrzebu­
je opieki i dłuższego wypoczynkc Lekarze 
stwierdzili s . l n ą  i n f l u e n z ę .  Ponieważ Sto- 
łypin je=Ł w dodaiKU pi zepracow any. więc leka­
rze zalecają xan ażeby przez pewien czas wstrzy­
mał się od zajęć urzędowych. Sądzą, że Stołypui 
będzie musiał wziąć d ł u ż s z y  ur l o p ,  a  w ta- 
khn razie pistąpi go na czas urlopu minister skar­
bu K o h o w c e  w. W politycznych Kołach nie 
uważają nawet za wykluczone, że S t o ł y  p i n  
ze względu na swoje osłabione zdrowie z u p e ł ­
n i e  u s u n i e  s i ę  od k e r o w n i c t w a  
s p i a w  p a ń s t w o w y c h .

UaSsyi f?ejaeasLL
Paryż. D e f i c y t  w projekcie bulśetn n# r. 

1910, który ministerstwo skarbu przedłoży Iz­
bie deputowanych po świętach Wielkanocnych, 
wynosi 180 milionów franków.

P o  ^ a m k n l ą ^ I a  o n m o k  i L

Kraków, 15 msrea.
Burzliwe zprcmadzenle. W czoraj po południu 

odbyło się w  Domu robo‘niczym przy uilcy św. 
Tomasza y.rromadzenio publiczne, zwołane przez 
partyę chr/eścijausko-socjalną. Zgromadzenie miało 
nader burzliwy przebieg a powodu przybycia na 
zgromadzenie znacznego zas.ęru  członków partyi 
socjalno-djm okratyczntj, którzy staroli się obradom 
przeszkadzać.

Przyszło naw et do poważnego starcia, w czasie 
którego jeden z członków partyi socyalno-demokra- 
tycinej dobył rewolweru, grożąc swoim przeciwni­
kom politycznym. Policya, która przybyła z iuter- 
wencyą, aresztowała owego uczestnika i odprowa­
dziła  go do areertów policyjnych pod telegrafem, 
skąd po ukończeniu śledztwa bidzie dziś odstawio­
ny do krajowego sądn karnego.

2  sali są d o w ej. Nowa kadeneya rozpraw kar­
nych przed sądem przy uległych rozpoczyna się dnia 
1 kw ietnia rozpisaną na trzy dni rozprawą prze- 
oiw Judzits Samuelowi som enseneinowi I spo nikom 
o oszustwo (przewodniczący trybunału radoi Ja- 
slewicz), Dalej wyznaczono rozprawy, dnia 5 bwle ■ 
tuia P^anciszeiL Ostrowski, "zbrodnia kradzieży i  
Fiorentyna Rokoszowa zbrodnia kradzieży (przew. 
radca Kulikowski); 8 kwietnia Małgorzata Tora- 
czykowa i spólrlcy zorodnia Inadzloży tprzew. st. 
r. lea Brsel) 1 4  kwietnia Maryaa Hori t ł  w ystę­
pek •  obrazę czci (przew. radca Ferens). urmin 
dalszych rozpraw, między innemi rozprawy przeciw  
Barcłtkiemu i Gorylowi, mordercom Fwberćw, w y­
znaczony zostanlo później.

Wyzyskiwanie. Jakaś młoda kooieta obchodzi 
domy tutejsze i przedstawia się jako nauczycielka 
z ulicy Topolowej, nie mogąc doczekać Się dekretu 
nominacyjnego, a tem samem płacy. Kooieta ta 
prosi więc o wsparcie i wyzyskuje miłosierdzie 
ludzkie. Przertrzedz należy przed tą  „nauczycielzą1*, 
jak nam doDoszą z Kół nauczycielskich, żadnej ta­
kiej nauczycielki w szkole przy ul. Topolowe, nie­
ma, a Zebiwnie podobne i powoływania się na za­
wód nauczyciele ki, przynosi njmę nauczycielstwu.

B a je c h a iy  przez tram w a,. W czoraj •patrzyło  
pogot-w ie ratunkowe en . kierownika n k o ły  ludo­
wej, Piotra Piekarczy ka, który skutkiem najecta  
nia preea tramwaj na Stradomiu pod kościołem  
00. Bernardynów doznał poważnych ooraień na 
calem ciele.

Z kroniki pogotowia ratunkowego. N i pogo­
tow ia ratnnkowem opatrzono wczoraj 66  lat liczą  
cą kitiwcuwą Józefę Tarczyńską, która wskutek  
nlesaczęśllwego w yp ad łe  doznała złam ania kości 
promieniowej prawej ręki, Opatrzono również Jana 
Kasprzyka, majstra ciesielskiego, który w czarne 
wybuchu petardy, położonej przez uliczników na 
szyny tram wajowi na jednej z ulic, chciał nagle  
wysKoozyć s tramwaju 1 doznał poważnego zranie­
nia prawej nogi. skutkiem nieszczęśliw ego w y­
padku.

Opatrzono nadtn eały szereg OBÓb, które doznały 
pokaleczeń i urażeA w czasie różnych bójek św ią­
tecznych, w tem niejakiego Józefa Szelltranika  
pomocnika mnrarsKiego, który w nocy w czasie ja- 
kiegoć zajścia otrzymał ranę 12 cm długą ns 
kości ei“mleuiowej.

Śmierć adwokata w  Wiedniu. Z W iednia te­
lefonują i s m-

W czoraj w nocy w jednym z tutejszych szpitali 
zmarł -dwokat lwowski dr W łodzim ierz K o s i ń  
s k i.

Zażył on przez omyłkę amoniak zam i“*t bromu. 
Z ŁOuZi (W ielk ie włamanie, —  Masowe aresz­

towania.)
—  W  nocy z soboty na niedzielę banda włam y­

waczy wtargnęła do cukierni Białkina (Piotrkow  
ska nr 27) I- w ybiw szy nartępnie otwór w ścianie 
dostała aię do sklepu jubilerskiego Józefa Landau. 
Totaj rozbili kasę ogniotrwałą, skąd zrabowali l i ­
sty zastawne, gotim ką około 4U00 rubli i całą bi- 
żnteryę, wartości około 3 0  tysięcy rubli. W róciw ­
szy tą samą drogą do cukierni Białkina, rozbili 
dwie kaoeiki z którycn zrabowali 400 rubli, po 
ezem ulotnili rnę z łupem, przez nikogo nie spo- 
atrze/enl. ^andarmerya wraz z policyą dokonały 
rew izyi w różnyck dzielnieacn miasta. Znaleziono 
broń palną 1 literaturę nielegalna Aresztowano 30
OSÓL

— Robotnier wielkiej fabryki Endera w W c 
azczenicach, pod stacją  Baby, powrócili do pracy 
na proponowanych przez w łaściciela warunkach. 
Wobec tego fabryka, zatrudniająca 900 ludzi, po 
4-tygodniowy™ strajku będzie w poniedziałek nrn 
chomions.

Ustąpienie penerał-gubernatora K rzyw lck lego 
Wilna donoszą:
Ustąpienie wileńskiego generał-guternatara K r z y ­

w i c k i e g o  jest już prBtanowionę. „Now, W r. 
donosi, że gen. Krzywickiego mianowano członkiem  
Rady państwa. Zajmowane przezeń runow isko  ge- 
nerał-guberna:or» i dowódcy wojsk okręgu wojen 
nago nie zostanie powierzone jednej tylko osobie, 
ak dotąd, lecz agendy jego Dędą rozdzielone, No­

wy generał-gubernat-nr kierować będzie administra 
cyą kraju, snrawy zaś. dotyczące okręgu wojenne­
go, prowadzić będzie tana osoba. Na stanowisko 
dowódcy wojsk ma być mianowany generał-guber- 
niK r E e r s z e l m a n .

Itapad na p ił^zię. Z L i z b o n y  donoszą: W  
Mnarca (prow. Traz os Monter) tłum napadł na 
urząd podatkowy i o b ra w szy  papiery wartościowe, 
u r z ą d  p o d p a l i ł .  Policya ntrzymnje porządek.

S o r a w a  p. Steinhell Z Paryża donoszą: Ślrdz 
two w i prawie pani Steinneii zostało zakończone. 
Sędzia obwinia panią Steinneii o spowodowanie za­
mordowania męża i matki.

m i M n f ó .
WssystKim osobom, które sie przyczyniły j'a 

Kiinkolwiekhądź datkiem do balu dł dochód sto­
warzyszenia „Ansche Chail*1. jako też Szan. Pa­
niom i Panom, którzy się urządzeniem balu za­
jęli, wyraża niniejszem serdeczne podziękowanie

W y d z is ł
zssia „ŁzzchB
w Krakowie.

E a i . c e i s a * y a  a d w o k a t a

Cra S. F ELZA
przen esioną została do domu przy ul. Grodzkiej 

L 46, II piętro. 1886

M m  Leffiłjerser
Ozyasz KeiR{ser$

iai ąszenl.
Z ra k ó ^ r. K r a k ó w .

Br E. Stuhr S5Eli!
Kolejowa 7 (3 -4 ) . Telef. 919. 1836 *23 i

m m Ui seriJiL
(Telegramy „N. Reformy" z d. 15 marca.)

Wiedeń. Dziś w południe n a d e s z ł a  t u  no­
t a  s e r b s k a ,  w odpowiedzi rządu belgradzkie­
go na notę hr. Forgacha

Nota potwierdza dotychczasowe wiadomości 
o jej treści. Powołuj! się ona na notę otrężną 
wysłaną do mocarstw i oświadcza, że stosunki 
prawne Serbii do monarchii austro-wągiersSej 
n ie  z m i e n i ł y  s i ę .

Serbia zdecydowaną jest nadal na podstawie 
wzajemneści sąsiedzkiej, u t r z y m y w a ć  s t o ­
s u n k i  z m o n a r c h i ą  aus t r y &c ko - wę - .  
g i e r s k ą.

Co się tyczy t r a k t a t u  h a n d l o w e g o ,  
rząd serbski sądzi, że najlepiej byłoby, gdyby 
rząd austro - Węgierski, przedłożył uchwalony 
już przez skupczynę traktat handlowy, p o n o ­
w n i e  do zatwierezenia parlamentowi.

Gdyby jednak z powoda krótkości czasu rząu 
austro-węgierski me mógł tago uczynić, rząd 
jerbski z g a d z a  s i ę  na  p r o w i z o r y c z n e  
przedłużenie obecnego tran tata handlowego do 
dnia 31 grudnia.

Czy treść tej noty uważana będzie przez tu­
tejszy rząd za dostateczną, j e s t  j e s z c z e  
b a r d z o  w ą t p ł i w e m .

Powszechną bowiem zwraca uwagę, że w no 
cie tej me ma ani jednego słowa o r o z b r o ­
j e n i u  s i ę  S e r b i i ,  do czego Anstro-Węgry 
przykładają główną wagę.

W r ż ^ n i e  sa  g ' e ! M e .
Wiedeń. Niepewność sytuacyi zagranicznej 

wywołała dziś na tutejszej giełdz e z n a c z n e  
o s ł a b i e n i e  k u r s ó w .  Akcye kolei państwo­
wej s p a d ł y  o 10 koron, k r e d y t y  o 6 Kor.

E s r b s  t e l e g r a f i c z n e .

Wleóeś, 15 marca. (Giełda pełudwowa.) 
lin -s i i.17'07. Rama majowa —- 1—. R enu  ioronowa 

węgierska 91-—. Akrye austr. eakł. kred, 6-20' —. Akcje 
węg. aakl. krei. 722* -. Atcve Anglobanka 290 50. Akoye 
Bnionbanl u 631'50. i i c j e  BankTaremc ó ió ‘50 Atnye Lin* 
JtrbaŁ, :n -i26 ErO. Akrye kolei państwowych 670-50. Loro- 

ird., 100-50 Asoye ko.ei Eliiethal filO-—. Akcye fabryki 
jroni 043-—. Ak«je tytoniowe 335-—. Alpia-r 6S5-— 
Rima-MuranTi 515*—. Ak«ye praakiago Tow. żelaznego 
2373. 1 osy tureckie 182-—. hnole 252‘50 

(Jspoaobienie: iłabe 
Berlin, 15 marca. (Giełda poranna.).
Akcye kredytowe 103-—. Tow dyskontowa iS l  50. 
Usposobienie: leniwe.

Giełda zbożowa.
Budaoeezt, 15 marca. Pszenica na kwiecień 1T87 do 

18-88; pszenioa na maj 13'63; pszenica na październik 
11-47 ao 1T48; żyto _ i  k i^ o ień  10-54 do 10-55, żyto 
na październik 9’52 da 0-63; owies na kwiecień 8'92 
do 8-93; owios na październik 7 74 do 7-75; kukury­
dza na maj 7-38 do 7-99; rzepak na sierpień 14-— de 
13‘10. Wsz-stko za 50 kg,

Oferty mierne, 
piękna.

cbęó kupna lepsza, usposobienie gilne,

O t f M e  mimpti J .  Rptonr,y“
poranne po 4 hal., popołudniowe po 10 hal. za 

egzemplarz, nabrwać można: 
Krakowie:W

„N. R e f o r m  y “, ul.

OdDowiedzialny redaktor i wydawca: 
M i c ł i e ł  K o s i o p i i ^ s i c i ,

N A D E S Ł A N I .
lir ty n u ły  w tym  azn-ńe nie nochodzą 

redakcji).
od

Magazyn snkipn męskich
legha eustsniEćt

w if raKnsie, ai. Szpitalną L 3S.
(yis • k - vis teatru miejskiego) Teieion lta

W^«ćc!c2e! ifrssj: G.
zwlcdamlo, źt luż nodeszły 
rnsierydły na sezon cataSBims.

1799 2 4

W a d m i n i s t r a c j i  
Jagiellońska 10.

Pray ul. S ł a w k o w s k i e j :  Agencja Hop- 
casa i Snlomonnwej; Handel Badowskie-' (ćom 
XX  Marków).

W R y n k u  G ł ó w n y m :  Trafika główna; 
W Sukiennicach: Handel Karlińskiego; sklep 
(w hali) Mańkowskiej,

Na Ma ł y m R y n k u :  Trahka Aliusa, stolik 
Agencyi J. Hopcasa i Salomonowej.

Pray ulicy S i e n n e j :  Handel J. Dobkow­
skiego (obok gimnazjum ś\y Jacka).

Przj ulicy K a r m e l i c k i e j :  Handel J. Ekie- 
ra, Ł 18; Nasalik i Ska 1 46.

Przy uhey F l o r y a ń s k i e j .  Handel. Wa- 
knłskifcgo 1. 38, Trahka Markowicza, h 22.

Przy uucy D ł u g i e j :  Handel Bęknera, 1. 4. 
Handel Ł. Mackiewicza, i., 34; Handel J. Kusza 

38; Handel Berwalda I. 53.
P l a c  M a t e j k i  Trafika Aleksandrowicza 

w hotelu Centralnym 
N a p l a n l a c y a c h  w k i o s k u  u wylotu uh 

Szpitalnej.
Przy ulicy G r o d z k i e j :  Handel 'Banmiu- 

gera. i. 10; W Rosenblnm, skład papieru; Han­
del Rympla, 1,' 60.

Przy ulicy Z w i e r z y n i e c k i e j :  Stanisław 
Nikiel, handel korzenny, 1. 23

Przy ulicy S zp i t a 1 n e j : Trafika G. Gluck- 
licha.

Przy uł. W o l s k i e j  (przy moście) Handel 
J. Goldbergu..

Przy ulicy W i e l o p o l e :  Handel H. Stat- 
tera. 1. 18. ‘

Przy ulicy S t a r o w i ś l n e . :  Trafika -1ok 
fabryki tutek W. Bełdowskiego; Handel Tafle- 
ra 1. 1.

Przy ulicy W i ś l n e j :  Trafika, 1- II.
Przy ulicy D i e 11 o w sk  i e j : Kiosk agencyi 

Hoprasa i Salomonowej
Przy ulicy Dominikańskiej; Trafika Schrei- 

h e ra  1. 2. >
Przy ulicy K r a k o w s k i e j  (w hotelu Mdi­

lera) Handel Mann ego.
Przy ul. K r o w o d e r s k i e j :  Handel Wiid- 

stossera
Przy ul. S z e w s k i e j :  Handel Kretschmera 

I. 23
P l a c  WW. Ś w . ę t y c h :  Handel Frommero- 

wej 1. 11; Trafika Laublichta
Przy nlicy Lubicz: Handel B. Eosenstocka 1 

1; Handel Jakóbowicza.

Na przedmieściach Krakowa Frftn raerow&ć, 
można „Nową Refcrmę** w następuj ą c /c i  ugen 
CTarh*

Czarna Wieś: H andel A. Graiczyńskiego (ićg  
ulicy Stacbowukiego i P. Michałowskiego 1. 2f

Dębniki: Har-dsl M. Zygadłow-icza, Rynek 1.12.
Grzeporzki: Handel E. Kenuera, Grzegórze­

cka 1. 14.
Krowodrza: Handel Maurycego dmstera.
Nowa Wieś: Ranael N. Stieglitza 1. 23.
Zwierzyniec: Haudel Dutkiewicz--» i Han<dei 

Rudnickiego.
W Podpórzu:

Księgarnia Poturalskiego, Głiwna trafika.

Paski, woalki, rękawiczki, krawaty, torebki, 3SŁ, modne grzebienie pledy ^  6 50 do 25 Kor.
Fabryczny, skład parasolek i parasoli, ceny bez konkurencji, poleca A NAS' AZY FRGNCZ Kraków-, Floryańska 17.
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Maszysn przemysłem zwalezajmjr M em cówl 13KJ
Powagi fachowe uznały Hofa pcSsMe pasty do obuwia i metali za najlepsze ze wszystkich obcych ą krajowych wyrobów.

*

e
$

©

e

Miliony ludzi czyszczą 
tylko pastami

„HOrA"
które cieszą się świa­
tową sławą.

L ab cratcryu m  4-Se T ech n o lo g ii c h em ic zn e j c. k . 
Czyściwo Jla nefalt.

Przedstawiona do zbadania pasta do metali przez 
WP. Stanisława Hofa w Krakowie, okazały przy bada­
nia następujące rezultaty.

Czyściwo to jest tłuste, smarne, ciemno zabar­
wione, słauo kwaśne, czyści metale łatwo i duL.zo, 
nadając im ładny połysk i nie pozostawiając na meta­
lach rysów.

Kompozycyą i sam wyrób należy uważać ze dobre; 
po oczyszczeniu metal, jak to m, miejsce zwykle, po- 
w;nien być wytartym do suchości.

We Lwowie, dnia 8-go grudnia 1908.

& zkciy  P o litec h n iczn e j w e  L w ow ie orzeka (streszczenie)

Fasta okuwiowa.
Składa się z terpentyny, wosku i czarnego bar- 

wn:ka anilinowego.
Badana pasta obuwiowa nie zawierając sa tizy , 

"podium  i k w a su  s ia r k o w e g o , posiada skład
k o r z y s tn ie js z y

od  in n y ch  le g o  ro d za ju  w y ro b ó w  i  n ie w ą tp liw ie  
p r z e w y ż s z a  je  pod tym względem.

P r o f .  P a w ł o w s k i  m. p.

Dyrekcy; c. k. Zakładu naukowa-doświadczalnego 
dla przemysłu skórnego w Wiedniu

Wielmożny Stanisław Hof w  iftrakow ie.
Pańską pastę do bucików zbadaliśmy i orzekamy, 

że takowa składa się z najlepszej jakości tłuszczów  
i to tylko takkh, które skórze nie szkodzą, nie powo­
dują jej twardnienia i łamania się, lecz utrzymują ją 
w stanie miękkim i trwałym Oprócz barwnika anilino­
wego nie zawieja ta pasta żadnych innych substancyi.

Jako środek do czyszczenia osiąga niebywały sku 
tek nadając obuwiu silny, suchy połysk i przez to za­
pobiega przylepianiu się pyłu.

Wiedeń, 4 listopada 1908.
Dyrckcya t. li. Zakładu naukowo-dcświadczalnep dla przea;.!« skórnaga w Wiafciu

„HPFA"
pastą  niech czyści ka­
żdy, komu zależy na 
długiem używaniu obu­
wia. 823 3 10

PodzltKowie.
Wszystkim, którzy raczyli oddać 

ostatnią przysługę naszej Matce ś. p. 
■Zofii Znamirowskiej, składkiny z ca­
łego serca pofl&iękowanie.

W to d u io w o w K  D rezińscy.1009

P k n m o
używane do sprzedania, — Grodzka 5. parter, 

w oficynie. 1883 1 2

Z powodu wjazdu do sprzedania
w Krakowie, ul. Rakowicka 3 ,1 p., drzwi 
na lewo, meble z pokoju jadalnego, a 
mianowicie: kredeDs, stół na 12 osób 
składany, 12 krzeseł skórą wołuwą ob­
ciąganych, trumeau z lustiem i kanapa 
duża k ry ta  materyą dywanową. Stół ma- 
noniowy, maszyna do szycia i haftu no­
wa oryginalna SiLgera. Wszystko w bar­
dzo dobrym stanie. Oglądać można od 
2—5 po południu. 1869 l 5

1184 12 o

Zdolny muzyft
(artysta) poszukuje lekcyi na skrzjpce i na in­
ne smyczkowe instram enta, udziela nauki po- 
ozą :owoj na flecie pod przystępnemu w arun­
kami Również przepisuje nuty. Wiadomość: 
uTica Krowoderska 1. 39, I piętro, Nr drzwi 14. 

18e9

znakomite bibułki cygaretowe w książeczkach dla P T. amatorów-palaczy tak zwanych 
papierosów kręconych, w szesnastu odmianach, a mianowicie:

Nr 1 Kaaba. . . . 2 li Nr  9 Hyzop wązk. . 500 szt. po 20 h
Nr 2 Evzop . . . . . .  po 2 h Nr 10 Hyzop szer. . 500 szt. po 30 li
Nr 3 Ofir . . . . G h Nr  11 Eldo wązkie . 500 szt. po 20 h
Ni 4 Gigo . . . . 20 li Nr  12 Eldo szer. 500 szt. po 30 h
Nr 5 Temida wązkie . . . . po 12 ti Nr 13 Karo . . . 500 szt. po 16 h
Nr 6 Temida szer. . . . po 16 li NT 14 Prima . . . 500 szt. po 16 k
Nr 7 Oaza wązkie . . . po 12 k Nr 15 Temida wązk. 500 szt. po 20 h
Nr 8 Oaza szer. , . . . . po 16 li Nr 16 Tenrda szer. . 500 szt, po 30 h

S i  cabycla u haodlafb I iraflfsicła.

Odpali piór
całe pióra, pieńki, odpadki pieńków itd. 
kupuje za gotówkę H en ry k  S te lfen , 

196 pod Hamburgiem. 
1373

M i  wi
Z calem utrzymaniem na wsi we dwo­
rze lub plebanii. Zgłoszenia pod„Tysiąc“ 
poste rest. Kraków, gł. poczta, 193312

R e s t a u r a e y a
z gałom urządzeniem z kręgielnią i ogrodem 
jeśt lo wydzierżawienia. A. B. poste restante
Krzeszowice. 1902 1 3

i M  Me^BDSw. pianiu i \ m m m ,
poleca

najlepsze insfrumenia 
lirm Krfljotoęcii.

Wyłączne zastępstwu fabryk Bo- 
setidorfera, Ehrbara, W irtha, Ko- 
tykiewicza. Zarazem rajprak+ycz- 
r.iejSZb krzesła do fortepianów

A u t o m o b i l e ;
światowa fabryka Laurin K iement poleca aa- 
tunobih dwuosobowe od 3000 kor., czterjoso- 
,bowŁ 5'JOO kor. Pneum atyki Danlop Michelin. 
Zastępstwo: T . K oŁ dr, R zeszów - 19041 10

Kts®!k  i siest
może być dobiowolnie wzięty do wojska 
w dywizji trenu lii 1 w Krakowie. 
Zgłoszenia w koszarach trenu w Kra­
kowie, ul Zwierzyniecka. 1854 2 2

P a r c e l a
w Łobzowie, przyłączona do Krakowa, przy dro­
dze. obejmująca 1410 sążni, frontu l i t  metrów, 
oparkrniona. wzdłuż parkau u obsadzona drze­
wami, z materyał :m budowlanym i planem pod 
willę do sprzedania. Parcela w uruczem poło­
żeniu nadaje rie pod willę, fabrykę, mleczarnią 
lub parcelacyę na 10 domów. — Zgłoszenia: 
Grodzka 47, w cukierni L. Malika. 1877 1 2

M aiualir
la t 30, intel., pryw naucz, wyższy, mogący uzy­
skać posadę rząd., właśc. małej realn. w Kra­
kowie, szuka na tej drodze t o w a r z y s z k i  

Refl. int. i dobrza wychów. (najchę­
tniej z pro ) raczą nadesł. łask. oferty w raz 
je foiogr. i  biiisz. podafllcm stos. fam. i  maj. 
pad L .  S. Posl • *'est K  >*ak4w , za oka! 
.w  nme;at. Za ścisłą dyskr. i sWrot fet igr. 
r§cRT się honorem » 1868 1 2

Mól teumróa? mlKZfinyth
60 la t istniejący, dobrze prosperujący, z powo­
du stosunków familijnych do odstąpienia W ia­
domości udzieli właściciel Józef M e n a s e b ó  

w Zatorze. 1893 1 3

H o  w y w ą | e e i s i
od 1 kwietnia przy ul. Siemiradzkiego 3. 
4  pokoje, kuchnia, przedpokój, łazienka, 
nyża dla służącej, wprowadzona elektry­
ka. Położenie słoneczne, isso  n  ia

Około 20 lat istniejący

Matusi a o n B f l t p
win, wódek, przy najruchliwszej ulicy w K ra­
kowie, do sprzedania z powodu słabości. Zgło­
szenia: R. Ozaistowicz, Kraków-Dębniki, Pod­
górska 36. 1624 8 8

Adwokat Dr Dym>dQwicz
w Łańcucie, 1783 i 5

poszukuje rutynowanego, samodzielnie 
pracującego, k o n c y p i e r J a .  Posada 
do objęcia z dniem 1 kwietnia 1909 r.

PoszałiaJea Pierzu
pokoju kawalerskiego bez umeblowaniu. z wik- 
tem , lub przynajmniej z obiadem. Zgłoszenia 
tyłku l:3towne pod N. K. u.zyjm uje ' dmin;- 

stracya „Nowej Reformy11. 1864 2 3

|  p z e s g k e
X usuwa całkowicie w przeciągu 7 dni

1 A i t ó m  Dra Ctórtffg
r  Najlepszy nieszkodliwy środek do utrzy- 
łj  m ania czystości i  upiększeniu cery. —
O Prawdziwy tylko w oryginał, słoikach,
% których ojsato,vanio zaopatrzone jest za- 
6  rejestrowanym znakiem ochronnym.
35 Cera K. 160 , odpowiednio mydło 70 h.
-  Głowna składy w J S r a k o w łe : Wiktor 

X  Redyk, a? t.; H. Bart sa ń rk l! Sp.f apt,- we 
X L w o w ie :  Zyp.n. Rucker, apt.: w B ro ­
ję d . o h :  Lro Kaiiir, aptek : w 3 - w y n  
jg f ą  iz n : R. Jakubowski, apt.; w F r z « -  
^  m j ś l e :  M. Schwarz, apt.; w  J & ro s ła -  
£5 w i n :  J. wy*c*tyckl, ipt.; w T a m o -  
k: v o l a : H. Krzyżanowski. aptek.. Dr Jul.
6  Fnanzos, aptek ; w  G ró d k a i J a g . : Inn.
O hescheles, apt. Składy prócz tego we 
R wszystklon aptekach i drogueryaoh.

'><xxx: x x  o s x x x x x x x x > : jx x x x x x x x >m i  3 20

n u  i i w
ob u w ie  z a a i i z  z  a i ? i  %  a^ne; tr w a H Ic i f e le g a n c k ie g o  j u jh u ń  izasiia ,
gotowe w wielkim wyborze z własnej pracowni i według miary, (spe­
cjalne oryginalne fasony amerykańskie odznaczone na wystawie 

fachowej w Wiedniu w roku 1008), 
poleca

i a f i i l  U m u k  n  T u m i e ,
vis-a-vis hotelu „BrSsio!61, 1657 4 8

1 E U H 9
u c z e n i c y  P .  T o u s s a i n t ,  m i s t r z y n i  A k a ­

d e m i i  p a r y s k i e j

Eraków, Paniczna
poleca w wielkim wyborze gotowe gorsety, a także ze 

hygieuiczne, dla ułomnych, dla cierpiących gastrycznie, pasy brzuszne itd.

Cleny u m ia r k o w a n e . 1179 6 8

Do nabycia w domu handlowym pud firma

A H T O M I  H A W E I Ł K A
Ces. i król. Dostawca Dwora, Kraków. 1554 3 10

l i J i i  iE k@ S ląd !l t e l l
mieszanych gatunków, środkiem którego przeprowadzona wlksna linia Kojcjowa. 
Poszukiwani przemysłowcy w celu założenia fabryki przeróbki mzowa. Warunki 
mogą być dla obu stron dogodne. Zgłaszać )się do Z a rż ą  U Lebr ^ e r o p a je tv o  
poczta Duniłowicze gub. Wileńska. Jechać święciańską podjazdową kolejką do 
stacyi Woropajewo (Rosya Litwa). 1736 3 3

Przy

A .  P s l K S i K ^ ^ . a
iioleLa swoją pracownię sukien damskich w 
której wykonu ia roboty według paryskich żur 
nali. Kraków, Oługa 22, I  p. 1813 3 3

MA TOST?
Sery krajowe:

La Trappe 
Brie
Camembert 
Śmietankowe 
Oszczepki owcze.

Angielskie:
Stilton
Chester.

Francuskie:
De Brie
Camembert
Neufhateller
Geryais
Imperial.

Holenderskie.
Litewskie.
Szwajcarskie:

Fmmenfhaler 
Ziołowe alpejsk’e.

Włoskie:
Parmezan
Gorgonzola-
Stracliino,

W e rte r  h i g i e ^ k i
poleca

A .  H A t B E i K A

c. k . D ostaw ca Dworów w  K rakow ie
Przesyłki pocztowe odwrotnie. 1415 5 7

Z a n im
ktokolwiek nabywa losy na spłaty, ze­
chce wpierw zażądać mformacyj od nas. 
Jako firma krajowa, pracująca ber- p o -  
S re d a ic tw a  a g c a f iw ,  sprzedajemy 
losy o wielo taniej od firm innych. IiOSy 
zastawione wykupujemy i dopłacamy 
do pełnego km su dziennego- T e  s a m e  
Sosy można u nas nabyć na dogodne 
raty  miesięczne z nieprzerwanem pra­
wem gry. 183 4 2 5

DOni Bi® KKOWy
K O P I A T Y M  i  U Ł A M

Lwów, Sykstuska, 8.

różnego rodzaju jak. łososie (marynowa­
ne i wędzone), sandacze, langusty, wę­
gorze, sygi rosyjskie, sielawy, znakomite 
śledzie pocztowe, marynowane i inne 

w wielkim weborzc poleca

L  m m hFM
Kraków, Floryafmka 31. Tel. 949.

Obok handlu pokoje do śniadań. Piwo 
pilzneuskio m arki B. B. Kawior carski 
liesolony. 256 8 0

M e  P in ii
z egzaminem z rachunkowości państwo­
wej i praktyką biurową, poszuknją po­
sady. Jedna z nich zna język francuski, 
może przyjąć także, miejsce jako bona, 
do pielęgnowania chorej osoby lub do 
zarządu domem. Również poszukuje po 
sady kasyerka, która przez 10 lat była 
zadęta, mko ekspedyentka w magazynie 
konfekcyi damskiej w Wiedniu; zna 
także język niemiecki. Zgłoszenia przyj­
muje Okręgowy Urząd pośrednictwa 
pracy w Krakowie, ul Jabłonowskich, 19.

1888 2 2

N f l w n  p r e c o w i i t e

lii dati i
ul. Grodzka 8, II p.,

wykonuje wszelkie powierzone jej robo­
ty szybko, puktuaMe i tanio. I843 3 6

Poszukuje się w pobliżu ulicy Jagiel­
lońskiej

mi i? i
na sk£ad papieru.

Zgłoszenia do administracji „Nowej 
Rełonny“ pod 1860 2 3

M a s t o
naturalne, co dzień świeże, wysyła w 5-cio ki­
lowych paczkach franko do każdej stacyi po­
cztowej za pobraniem po cenie 10 K 60 k. 
•JćzeŚ  K o n s l - m t y  . a r n a s ,  S z i  p e s -  

Ó ia U t. Węgry, 4140 15 20

bardzo łagodne, zupełnie obo 
je tne  mydło, k tóre  nadaje się 
bardzo na tw arz i całe ciało 
w celu utrzym ania cery bez 
jakoteż dla dzieci. U w ażać 

dobrze przy kupnie w aptekach

JULIUSZ BIT TMER
c. i k. nadw. dost. 

E eir.Inesia i?, UoSdta A s is try a .
Cena kawałka l K. 265 4 6

0 ioiszooie 1. 49.
Dom drewniany tvraz z parcelą budo­
wlaną (1.800 sążni) zaraz do sprze­
dania. Wiadomość: Michał Tomsa, Prą­
dnik Biały, p. Prądnik Czerwony.

1871 2 2

Poszukuje się zdolnego

dliii t iu o y s
dziali, fotograficznego. Zgłoszenie: Jan 
B u ja k  Lwów, Sykstuska, 4. isi6 2 2

■ ^ fe a r b e j j
p raw jz.wym d h  cicrn,b,
następstwa błędów m 0d, 

dzieło iluSLr0wańt

| |  D ra. E e taa  
\ j ? c h r o n a  w J a

Nowe wydanie polskie Cena 
Niechaj czyta jo każdy j  
na sobie skutków taklfl. J 1 
Do nabycia Drzez u  na 0

MaJ z z U , PL e l Z f r i am a rk t24 1
ju ko  też n-ze- f a ł i ’ T & lkf" ■— -  IS1

868 36 43

y lo w e m eb !s  i d e ko ra c y e
ompletne urządzenia pokoi, will, zakładów leczniczych, liot tli, lokali icp. wediug 
rojektów facliowych architektów i artystów malarzy, od najskromniejszych

do najwykwintniejszych. 1451 10 o

I f l i i f  Spgr!fn&, M i, Bsiplsaa

829 9 33

€ H O R O B i Ł € l f  F Ł I J C
fsas& Sia, b & ź y & o it ig  k & M m z u ,  i n H a a n z y

zapisują lekarze i profesorowie z zamiłowaniem Sirohn „Rocha"'

puwodu dobrego smaka takżo dzieciSirolin łagodzi drażnienie wywołujące kaszel i wpływa korzystnie na dolegliwości występujące przy chorobach z zaziębienia.
chętnie Sirolinę zażywają.

Otrzymać możi&a aa recepty w aptekach po 4 K za flaszkę.
Proszę żądać wyraźnie S ir o lś a  „R schc '*  i nie przyjmować stanowczo naśladownlctw ani t. zw. przetworów zastępczych.

Z Qi-ukarni Liteióickiei W Krakowie, u] Jagiellońska 1 0 . Rządca diukam i L K. Górski.


